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P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazu pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sio nad­
syłać fr-inco do Administracji Nowej Reform y  w Krakowie.— Listy  reklamacyjne nieopieezę- 

tmeanr uie podlegają opłacie pocztowej — históio nie frankowanych  uie przyjmuje się. 
R ę k o p is  m ów  n a d s y ła n y c h  R e tla k c y a  uU zw ra ca .

Adres R eilakcyi i A dm in istracji — F lica  6w. Jana Nr 13.

NOWA P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą
z a n i l c j s  - o w ą : Administracja ,.N0V'EJ REFORMY" i wszysteie urzędy pocztowe; 

m i e j s c o w a :  Administracja „NÓWEJ Reformy". Księgarnio K. Bartoszewicza. Skład cygar 
F. (Jrigara. Handel Non akowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J . Bajeru orz; 
ulicy Grodzkimi i Ludwińskiego w Jiyn-ui. — O g ł o s z e n i a  (irseraty) przyjmuje Aduuni- 
stracya za op! !ą od miejsca wiersz.-Kin.i. om pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
u.ustępuy raz iu  5 cent. J k a d e s ł i . u e  : 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobuym po 3yc et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d e  „ R e f o n  ay» ‘ (prospekta. cyrkularzc 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się zs cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent- 
od 100 egzem, dla micjscowyuU prenumeratorów. — Nalezytośe uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowi m. O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  I . i r n j r i f > Ag. „No­
wej Reformy" w ksi n-ui F. H Richteia (Altenberga); — W  T a r n o w i e  handle: J. Dolonga 
i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara ; — W  P r z e m y ś l u  han­
del Leona Weissa i S p .; — W  T a r n o p o l u  księgarnia A. Królikowskiego ; — IV  W i e d n i u  
j.p . Hi aseustein &Vogler (tui:!*; w Ikimburgn Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenćr.siei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamluirgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) — W  P a r y ż n  księgarnia Luzemburgska 25 — rue M. le Princr,

K r a k ó w .  6 kw ietnia.

Stronnictwo, którego całym politycznym 
rozumem jest uznawanie dokonanych fak­
tów i stosowanie się do nich — z naj- 
wiekszem upodobaniem walczy zarzutem : 
frazes! Ilekroć zostanie przez kogoś zaata­
kowane, ilekroć który z jego przeciwników  
wystąpi z niemiłemi temu stronnictwu ha­
słami — zaraz go ochrzczą mianem fra-o l. .
zesowicza, a zamiast w alczyć z jego my­
ślami, odtrącają je ja k o . . .  lrazesy! Zarzut 
to możliwie najwygodniejszy, iśaz 
że uwalnia od wszelkiego wytężania myśli 
na zwalczanie argumentów argumentami, 
skoro je można tak łatwo zwalczyć fra­
zesem o frazesie. Wygodny powtóre dla 
tego, że do wszystkiego da się zastosować 
Wszelka bowiem polityczna prawda i za­
sada, wszelkie polityczne hasło czy pra­
widło postępowania, wszelki program po­
lityczny — czeinże się ostatecznie wyraża? 
Frazesem ! Ozy np. w myśl teoryi naszych 
przeciwników powiemy, że Polska może 
i powinna żyć tylko duchowo, a nie przy­
bierać kształtów państwowych — czy też 
w myśl naszą postawimy byt państwowy 
jdro cel, wszystko inne jako środek — to

L» i drogie jest ostatecznie frazesem. Jest 
nim zdanie niedawno przez Czśs wypo­
wiedziane, ie  s/owa „przy Tobie stoimy- 
i stać chcemy “ są j  e d y n  y m programem 
Eeła jMŚakiego — tak sarno jak nasze twier­
dzenie, iż Koło. jako wyraz kraju, mieć 
musi swój własny, t j. krajowy a wyra­
źny program , swoją własną wolę, jako 
wyraz woli kraju. Chcąc więc ustrzedz się 
od zarzutu frazesowiczowstwa — trzebaby 
albo pfzestaó mówić i myśleć o polityce, 
co byłoby naszym przeciwnikom bardzo 
na rękę. bo sami zostaliby na polu walki 
— albo przystać do nieb, bo wtedy wy­
baczą oni każdy frazes, byle on był po 
ich myśli — albo nakonioc w  politycznym 
działemfn- 1 myśleniu pozbyć się wszelkiej 
zasady, bo ona zawsze nazwana być może 
frazesem.

To też nie w tem powinien być punkt 
sporny we wszelkiej politycznej polemice, 
czy wypowiedziane zdanie jest frazesem, 
lub nie, ale w tem : czy ten frazes jest 
prawdziwy czy błędny — użyteczny czy 
szkodliwy — s z c z e r y  czy fałszywy. P ra­
wda.. użyteczna a szczera praw da, musi 
w \valkftv h politycznych odnieść ostateczne 
zwycięstwo, które niewątpliwie zaznaczyć 
się musi w swych skutkach praktyczną 
polityczną korzyścią.

Pod względem owej użyteczności czy 
szkodliwości zdań i przekonań, publicznie 
wypowiadanych — panuje u przeciwników

naszych zupełnie błędne zapatrywanie. 
Liczą się oni zawsze z terni czynnikami, 
które są po za nami, n:e liczą się z naj­
ważniejszym czynnikiem leżącym w nas 
samych. Według nich miarą użyteczności 
lub szkodliwości „frazesu'1 — t- j- wy­
powiedzianej publicznie zasadniczej opinii 
j e s t : j.ik ona będzie przyjętą przez rząd 
i sfery rządzące, a zapominają o drugim, 
według nas ważniejszym względzie: iaki 
ona wpłvw wyrzeó może. na umysły, na 
usposobienie naszego ogółu.

Ten drąg i mniywjmy ważniej­
szym. Przede wszystkiem przyjąć trzeba 
za pewnik — że opinia sfer rządzących
0 nas. mniej się wyrabia według tego, co 
Polacy dzisiaj, w danej chwili mów:ą i 
piszą — ale ma ona pewne historyczne
1 polityczne podstawy, które przy wszel­
kiej zmianie chwilowych stosunków i oko­
liczności, pozostają zawsze niezmienne. 
Żebyśmy na wszelkie możliwe świętości i 
zaklęcia przysięgali, iż się „wyrzekamy1' 
i „wypieramy" — to według tych histo­
rycznych i politycznych podstaw sądząc, 
rządy wiedzą doskonale, iż tak jak Piotr 
po trzykromem nawet wyparciu się, po­
wrócimy zawsze do tego, czegośmy się 
solennie wyrzekli. Zachowanie się zaś rzą­
dów wobec nas nie zależy od tego co my 
wypowiadamy, ale jest takiem, jakiego 
dane stosunki i okoliczności wymagają, 
jakie odpowiada istotnemu czy urojonemu 
interesowi państwa. I trzeba bardzo płytko 
sądzić wypadki polityczne i ich genezę, 
ażeby zmianę stosunków politycznych na­
szego kraju, przypisywać słowom użytym 
w adresie sejmowym, a zapomnieć o woi- 
mę krymskiej, włoskiej, pruskiej i fran­
cuskiej, o przyjęciu systemu konstytucyj­
nego w Austryi, 'o różnonarodowym skła­
dzie tego państw* i wzajemnym tych na­
rodowości slosunttu — o wszystkich na­
stępstwa.!^ tyeb faktów i wypadków.

Ważniejszym przeto jest ów wzgląd 
d ru g i: jak wypowiedziane zasady, czyli 
jak Czas powiada „frazesy" oddziałują nń 
wewnątrz, na umysły, na usposooienie ogó­
łu. Bo to się zaprzeczyć nie d a : co ogół sły­
szy z ust swych reprezentantów, co ze 
zg r  unaozeiL publicznych do umysłów tego 
Ogółu się dostanie, co on wyczyta w swo­
ich organach prasy — tworzy duchową 
atmosferę polityczną, którą ten ogół od­
dycha i przesiąka. Życie publiczne ruoże 
go zdemoralizować; lub podnieść — uczy­
nić niewolniczym lub hardym — bezmyśl­
nym lub św iadom ym  celów i dróg swo­
ich — może zeń uczynić armię dzielnych 
pracowmków i szermierzy, którzy na .swo­
ich barkach dźwigną gmach narodowej

przyszłości, Libo masę jak wosk miękką, 
z której obce rządy ulepią co zechcą. 
Dobry, prawdziwie r e a l n y  polityk, musi 
się liczyć z tym czynnikiem siły narodo­
wej, jakim jest usposobienie ogółu, a zatem, 
co mówi i czyni stósuwać będzie do tego, 
jaki to wpływ wywrzeć może na poli­
tyczne wychowanie ogołu. na wyrobienie 
w nim -szczerego patryotyzrnu, bez któ­
rego i dzisiejsze prace wszelkie są bez­
płodne, i przyszłuść z&westyonowana....

1 >to główny zal, ja$fi mamy do prze­
ciwnego nam obozu —J iż zapominał 011 
zawsze o wpływie życk  publicznego na 
charakter, usposobienie, kierunek myśli, 
skalę patryotyzmu całegjo ogółu naszego. 
Zapominając o tem — /na ślepo rzucał 
hasła, które na zewnątnt nie wielki odno­
siły skutek, ale na wewnątrz działały de­
moralizująco. cel wyżsży narodowi z przed 
oczu usuwały, skalę patryotyzinu jego 
obniżały, pchnęły jednych w zobojętnienie 
i zniechęcenie, innych w egoistyczne pie­
czenie własnej pieczojpki przy ogniu pu­
blicznego dobra, inn jeh  w braku narodo­
wych dążeń rzuciły w objęcia różnych 
utopii... Te hasła to były także f r a z e s y ,  
ale frazesy bardzo szkodliwe.

0  szczerości lub obłudzie frazesów po­
litycznych — pomówimy jaszcze w jednym 
z następnych artykułów.

Wiedeńska Presse pisze: ^ * k t ,  że mimo ol­
brzymiej agitaeyi kandydat *, i l  i s t y r 7, n e- 
g o  stronnictwa lwowskiego yć« otrzymał absolu­
tnej większości, należy powitać z prawdziwem 
zadowoleni sin. Zdrowy roz^ądjjk i polityczny takt 
ludności polskiej zamanifestowały się w dooitry 
sposób, i dzisiaj nie ulega juŁ wątpliwości, że 
przy Ściślejszych wyborach n a r o d o w y  f a n t a -  
s l a  R o m  a n o  wi c  z upadnie, i że wyborcy, 
którzy głosowali za p. G r y  z l e t k i m ,  zwróuą 
się do um  i a r  kcw  a n  eg  ' k i |  fdatą p. Za-

Zapisujemy jako b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n y  fen glos organu, znanego ze stosunków 
z k a ż d y m  rządem. P. Zacharyewiezowi organ 
ten pre wyświadczył przysługi, nazywając go ze 
swego stanowiska, t. j. ze stanowiska Presst u- 
m i a r k o w a n y m  kandydatem. Jakby na po­
twierdzenie tego, czemu koresnodeneya lwowska 
Czasu stanowczo chce przeczyć — zamieścił ten­
że sam Czas ów ustęp z Presse na czele numeru 
Korespondent lwowski (maiąey jaŁ wiadomo swą 
siedzibę i swe natchnienia w Wvdzhle krajowym) 
przeczy, jakoby kaudydaiura p .Z.aeharyewioza 
była rządową — ale powyższy ustęp -Presse dowo­
dzi jasno, po czyjej stronie są sympatye rzodu. 
r  akta zaś, zaszłe przy w tortowym wyborze We 
Lwowie, owa potężna presya ze strony przełożo­
nych wszystkich biur rządowych, dłuższy a wca­
le nie bezczynny pobyt wysokich dygnitarzy rzą­
dowych W miejscu wyboru i Jiiedwuajjaczno 
z ich strony zapewnienia, że rząd w o l i  pana Z. 
niż p. H — ^  wszystko uczyniło z p. z. zape­

wne mimo jego woli ale faktycznie kandydata 
rządowego. Korespondent lwowski Czasu oburza 
się, że p.ina. 'Z. zrobiono na plakatach Staóczy- 
czykiem. I możnaby się oburzać, gdyby to było 
prawdą! Tymczasem na plakatach owych powie­
dziano tylko,/że Stańczyki praguą wyboru p. Z. 
a że to jest prawdą, dowodzi najlepiej sam Czas 
i jego lwowski korespondent, popierając najgo­
ręcej tę kandydaturę — kiórej t e g o  właśnie 
poparcia p-*w'nszować nie możemy!

Galicyj
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ć wszystkie uchwały sejmowe, wnio- 
1 memoryały przedkładane Radzie 
1867 przez posłów polskich, inter- 

lagl czynione przez nich przy każdej 
'emoryały składane ministrom, ba na- 
ządu, uchwały Rady państwa, doty- 

cyi rzek w Galicyi, to stanowiłyby 
biblioteczkę. Co to wszystko pomo- 

zeczą wiadomo. Sumy zbyt drobne w 
stosunki^ do długości rzek spławnych, wydawane 
do t-*go bez planu, nie w porę, zostały zmarno­
wane IGeki spławne są w dzikim stanie jak nie­
gdyś, koryta nieuregulowane, brzegi nieubezpie- 
czoDe. '^pustoszenia wylewów pochłaniają rek ro­
cznie inuiony. Te rzeki od punktu spławności, 
zosta,ące pod tyloletnią opieką rządu, które z na­
tury mogłyby wytworzyć znakomitą sieć dróg ko­
munikacyjnych najtańszych, nie uczyniono w tem 
znaczeniu spławuemi, żeby mogły nosić większe 
ciężary, :słowem, żeby mogły coś znaczyć w ko- 
mumkacyi; nie znaczą n,c jako motory do przed­
sięwzięć przemysłowych; dla rolnictwa zamiast 
melioraćyr, znaczą klęski.

Pod względem zdrowotnym jest Powiśle i część 
Podniestrza w najopiakańszym stanie. Epidemie 
grasują tfi najokropniej, przyrost ludności nadzwy­
czaj maiy, śmiertelność straszna, w latach zwyczaj­
nych olbrzymia. Kiedy w całej Galicyi przyrost 
ludności od r. 1869 do 18.70 wynosił 9/4 prc.. 
wynosił /^n w samej Galicyi zachodniej 7 2 prc., 
zaś w dziewięciu powiatach leżących nad Wisłą 
lub jaj niższymi /opływami wynosił tylko 1 ‘86 
prc. a bez miasta lam ow a wynosił zaledwie nie- 
jcałj 1 .prc- (0-85 prc.). I  La Podniestrzu jest 
połać braju, w której przyrost ludności wynosi 
w ciągu Tl lat zaledwie 3-6 prc., gdy w całej 
Wschodniej Galicyi wynosi 10-45 prc. Oto ss 
owoce ypieki rząau nad naszem: rzekami. Nie 
dość, 1  eiAiomicznie nie wychodzimy z klęsk, 
o dodałŁ m  wpływie regulacyj jeszcze ani słychu. 
ale nawet ludność marnieje i nie przyrasta.

Winijym temu jest przedewszystkieni niedosta­
teczny |>aństwowy wwdatek na -egukeyę rzek, bu­
dowy ine i utrzymanie tychże. Nieurwno po­
daliśmy .udział Galicyi w wydatkach państwowych 
na budowy wodne w budżecie austryackim. Nic 
możm ..jednaL mieć żadnego wyobrażenia, widząc 
tyfkQ absoiutne: cyfry wstawiane rocznie w bud­
żet państwa. Temi też absolutnemi cyframi p~ze- 
ciw oa;u wojowano Dopiaro w zestawieniu z ob­
szarem porzeeza, a nade wszystko z długością spła­
wnych rzek, można ocenić z jaką krzywdą wy- 
chudziUny w rokrocznym budżecie państwa. Oto 
cyfry Według ofieyalnych dat, (Stat. Mon. SchWfL 
l 88ł  iwiecień.) W dziesięcioleciu, od 1872 do 
1881 i wydał saarb państwa na budowle wodne

19,143.549 złr., czyli 1,914.354 złr. rocznie. 
Z tego otrzymała Galicya, której rzeki spławne 
wynoszą 29 4 prc. całej długości rzek spławnych 
w Austryi, 2,652.352 złr.. czyli 13-85 prc. Sto­
sunek ten okaże się jeszcze mniej korzystnym, 
jeśli się zważy, że długość części spławnych rzek 
galicyjskich według obliczeń ofieyalnych. jest niż- 
śzą od rzeczywistego stanu rzeczy.

Według urzędowych obliczeń wynosi długość 
rzek spławnych w Galicy: 8 4 7 -9  kilometrów. Y7e- 
dług ostatniego memoryału przedłożonego mini­
strowi hr. Taaffe przez Koło polskie w maju w r. 
1882, wynosi ona 900 kim. Mianowicie : 1) Wi­
sła od ujścia Przemszy do Zawichostu 303 kim. 
2) Dunajec od mostu w Zgłohicach pod Tarno­
wem do ujścia 45 kim. 3) Wisłoka od Mielca 
do uiścia 19 kim. 4) San od Jarosławia do uj­
ścia 127 klin 5) Dniestr od Zurawna do granicy 
406 kim. Faktycznie jednak gdyby obliczyć spła- 
wność rzek według miary, jaką użyto w innych 
krajach austryackich, gdzie przez sprostowanie i 
ustalenie koryta uzyskano daleko dłuższe linie 
spławne, to długość spławnych rzek w Galicyi 
wyniosłaby znacznie wyżej 100U kilometrów. 
Dość powiedzieć, że przy niewielkim nakładzie 
ruożna uczynić spławnym : 1) Dniestr wyżej Żu- 
rawna. 2) Bug od Dobrotworu do granicy pań­
stwa. 3) San powyżej Jarosławia już od Przemy­
śla. 4) Wisłok od Trzebowniska do ujścia do 
Sanu. 5) Wisłokę powyżej Mielca. 6) Dunajec 
powyżej mostu w Zgłohicach. od ujścia Popradu 
do Dunajca aż do Zgłobic. 7) Skawę od Wado­
wic do ujścia tej rzeki do Wisłv W takim razie 
okazałoby się, że na jakich 36 prc. całej długości 
rzek spławnych w Austryi, znajdujących się w 
Galicyi, otrzymała ona ze skarbu państwa 9 do 
10 prc. z ogólnej sumy wydanej na budowle wo­
dne w Auetryi.

Ale już same urzędowne cyfry wystarczą, żeby 
wykazać całą niespra\hedliwość i nierówność, 
z jaką się zajmowano naszemi rzekami w sto­
sunku do innych krajów.

Wydane w tvm dziesięcioleciu razem : 
w D. Austryi 5.537.171 złr. - - 28 -92 prc. 
R  Czechach 5,275,877 „ =  27-50 „
„ Górnei Austryi 3.071,101 „ =  16-04 „
„ Galicyi 2,652,352 „ =  13-85 „
„ Tyrolu t Vorarlb'. 888.486 „ =  4'64 „
„ Styryi 707,758 „ =  3-70 „
„ Salzburgu 591.488 „ —  &‘09 „

Jeśli zliczymy np. Dolną Austryę, Czechy i 
Salzburg razem, to długość ich rzek spiawnych 
wynosi razem 29"04 prc. rzek austryackich, zaś 
długość rzek spławnych w samej Galicyi wynosi 
29-42 prc. Jednakże tamte trzy prowincyo razem 
otrzymały 11.404.535 złr., gdy Galicya tylko 
2,652,352 złr. To znaczy, gdy trzy prewineye, 
których długość rzek spławnych wynosi 29 prc., 
otrzymały razem prawie 60 prc. (5 9 -5 6  prc.) 
z całego wydatku państwa, to Galicya reprezen­
tująca 29 42 prc. długości rzek austryackich 
otrzymała tylko 13'85 prc. wydatku państwt na 
budowle wodne. To znaczy, że gdyby na Galicyę 
w równym stosunKu wydawano na regulacyę i 
uspławnienie rzek jak w innych prowincyach, 
to np. w porównaniu z Czechami, na Galicyę 
wypadłoby nie 199.635 zlr. do 309,397 zł* 
rocznie, ale przeszło milion (1,268,608) rocznie, 
a blisko 12 milionów w ciągu dziesięciolecia.

Gdyby Galicya otrzymała pomoc ze skarbu 
państwa w tym stosunku jak Salzburgskie, to 
roczny wydatek nt galicyjskie rzeki musiałby wy­
nosić 1.150.000 złi a w dziecięciu latach prze-

k r Ol -s o c y a l i s t a .
O b r a z e k  n a  t l e  h i s t o r y e z n e i n

przez
•T. Zacharyasieu>>cza.

(Oiąg dalszy.)

Z pewną obawą patrzał karczmarz na gościa 
tak tajemniczego.

— Słyszałam, — ozwała się pani S*. — że j 1- 
tro przyiedzie do was król pruski. O tym królu 
rozmaicie mówią ludzie, a są i tacy u nas, któ­
rzy mu są bardzo niechętni.

Ciemne oko mówiącej spoczęło z uwagą na 
wypukłych, siwych oczach karczmarza. Karcz­
marz spuścił wzrok do ziemi i rzekł nieśmiało:

— Król piusai jest dzisiaj moim królem. Nie 
mam dla niego żadnych złych chęci.

Przyjemne uczucie ożywiło twarz tajemniczej 
kobiety.

— Są tacy, — mówiła po chwili, — którzy uwa­
żają go za nieprzyjaciela.

Karczmarz ukradkiem patrzał na nią, chcąc z 
jej twiii/.y czegoś więcej się dowiedzieć.

— lim , hm — cedził przez zęby trudno dziś 
wiedzieć kto jest przyjaciel, a kto nieprzyjaciół.’ 
Miałem niedawno u siebie zgraję młodych ludzi 
z pałaszami i w konfederatkach, którzy mówili, 
że idą na nieprzyjaciół rzeczypospolitej polskiej. 
W ypili antałek wina, pięć gąsiorów miodu 1 nic 
uie zapłacili. A z Budziszewa szynkarz opowia­
dał mi, że gościł u niego przez dwa dni landrat 
pruski i sowicie za wszystko zapłacił. Pytam się, 
kto jest przyjaciel a kto nieprzyjaciel?

L kośne oczy karczmarza wświdrowały się w 
czarne, źrenice pani generałowej.

—■ Trainie mówicie — odpowiedziała z uśmie­
chem -  gdyby taki rozum był w naszych dwo­
rach , toby nie pytano, kto jest przyjaciel.

Szerokie usta karczmarza złożyły się do rozko­

sznego uśmiechu. Z poufałością politycznego 
stronnika wyciągnął tłustą rękę po d-obną rączkę 
szlachecką.

— Niech pani generałowa pozwoli — ozwał 
się karczmarz — aby uniżony jej służka, ucało­
wał tę białą rękę dziecka senatorskiego. Dobrze 
j e s t , że tak samo myślą' w pałacach jak 1 w 
karczmie.

Generałowa doznała niemiłego uczucia. Cofnę­
ła rękę i oczy spuściła w ziemię.

— Król pruski — ozwała się po chwili — 
przyrzekł zarówno czuwać nad wszystkimi, co są 
na górze i na dole.

Karczmarz podniósł powoli powieki, aby zmie­
rzyć wysokość generałowe|. Jakkolwiek tylko po 
pachy dostawał głową, nie bardzo jednak tem 
się zmartwił. Pomyślał sobie, że jeżeli nie on 
to jego dzieci mogą się z nią zrównać.

— Widzę — mówiła po chwili generałowa — 
że jesteście zacnym człowiekiem, dlatego, zupeł­
nie wam zaufam.

Karczmarz skurczył się, jakby coś nad mm za­
ciężyło.

— Wszystko zrobię — odrzekł z cicha, byle 
tylko nić przyjść do rozprawy z tymi , którzy 
drukowane ceduły ua ścianach p rzy lep ia ją .

Generałowa rozśmiała się.
— Czy także i na waszej karczmie przylepio­

no taką cedułę ?
— Nieinaczoj jasna pani, Mało mnie apople- 

ksya nie tknęła, gdy z brzaskiem, dnia obaczy- 
łem na karczmie duży arkusz papieru, na któ­
rym wydrukowane, że zdrajca je s t  te n , który 
królowi pruskiemu hołdować będzie i że mienie 
jego z dymem pójdzie. Człowiek pocierpał al« mó­
wił mi właśnie rajtar królewski, że król dla na­
szej obrony przyśle wielki** woisko,

— Dałby Bóg — szepnęła generałowa.
— Bez tego byłoby źle, bo wiasnie przed­

wczoraj, przy świetle księżyca, widziałam pQ dru­
giej strunie rzeki znaczny ufiec zbrojnych

Generałowa kurczowo crtwyciła za rękę poli­

tycznego przyjaciela i obejrzała się z trwogą do­
koła.

— Jeżeli dotrzymacie tajemnicy i nikomu nie 
powiecie, że tu byłam , to jak będzie czas po 
tem u, przemówię do króla słówko za wami-

Karcmarz chwycił generałowę za kolai a.
— Nie zapomniej jasna pani sługi swego, a 

gdy biesiadować będziesz u stołu królewskiego, 
racz rzucić pod stół dla biednego Łazarza jaką 
kość nioogryzioną

Generałowa przyrzekła pamiętać o swoim przy­
jacielu politycznym.

— A teraz dobrze słuchajcie. Dzisiaj w nocy 
przyjadzie tu odemnie furgon z różnemi rzecza­
mi. Będą tam dywany, makaty, srebro i poreeia- 
ny. Wystroicie tem wszystkiem karczmę po kró­
lewsku. Drugi furgon przywiezie wino i przysma­
ki. C hcę, aby król miał tu wszystkiego podo- 
statkiem. Gdy król zobaczywszy heroy zapyta, 
od kogo to wszystko pochodzi, odpowieeie, że 
od te j , która jest wielbicielką y go geniuszu, a 
która jutro sama przed nim stanik-

Rzekłszy to, wzięła napowrót siny kaftan La 
siebie i w tero przebraniu z karczmy odjechaa.

Długo stał karczmarz i patrzył ku rzece, do­
kąd jechał wóz z generałową. Serce biło mu ży­
wo, a marzenia jego rosły coraz wyżej.

Jeszcze słychać było turkot wozu, gdy z l,rz 
ciwnej strony zaleciał tętęt konia i brzęk szabli. 
Karczmarz poczuł Dagle miowie w- całem ciele, 
i już chciał czmychnąć gdzieś w mysią dziurę, 
ale nogi odmówiły mu posłuszeństwa. Stał jak 
przykuty. Pot śmierteiny kapał mu z czoła. .. tej 
chwili czarny rumak zarył przed nim kopytami 
ziemię.

— Hej 1 Kjto tam ! ŚwiatłŁl — zawoiał jeź­
dziec.

— Święta, Maryo, pocieszycielko strapionych— 
ozwał się karczmarz, oddychając głęboko—-toż to 
imć pan Marcin Ogońezyk.

— Tak jest ojcze gospodnf, to ja  jestem .

— Chwała Bogu niech będzie na wysokości! 
Tom się nastraszył.

— Czyste sumienie niczegc s ę me b o i, z l c - 
my się nie od dzisiaj. Drzą tylko zdrajcy i od-
szczipieńey.

Spruchniałf zęby karczmarza kłapnęły głośne.
— T ak . . - ta k . . .  ozwał się po chw ili, — 

warze słowa, jmć panie Marcinie są zawsze zio- 
te. A cóż tam rodzic szanowny ? Staruszek już 
nie lada i dotego niedomaga już na nogi.

— Dziękuję wam — ojciec zapewne będzie tu 
jutro u was.

— Ha — eoi robić, jeżeli tak wypadło. Trze­
ba zgSdzać się z wolą Bożą'

Oczy jeźdźca błysnęły ogniem , a wisząca u 
boku szabla zabrzękia.

— Już to pan Bóg nie chodzi nigdy w parze 
z nieprzyjacielem!

— Zapewne... zapewne, tak jest jak mówicie.
— Jutro przy.*edzie tu król pruski.
■— Zwiastował mi tę nowinę dragon królewski,
— Król Fryderyk nie tylko umie wojnę pro­

wadzić, ale umie także ładnie pisać. Lat temu 
trzydzieści, jak napisał bardzo ładną książkę. 
Otóż ojciec mój posyła wam tę książkę i prosi 
was, abyście ] ołozffli ją na stole w pokoju, w 
kiórym o ego Królewska Mość przebywać będzie. 
Wdzięczny będzie/ król za to, że dzieła jego tak 
wysoko cenimy.

— Nie inaczej; nie inaczej — zawołał szybko 
Karczmarz, biorąc książkę do ręki — oko Jego 
Królewskiej Mości mile spocznie na dziele swo- 
jem i na tych, k lrzy mu to dzieło przypomnieć 
raczyli!

Karczmarz w nadmiarze radości swojej chciał 
jeźdźca miodkiom uczęstować, ale jeździec podzię­
kował mu i ruszył cwałem z kopyta. Karczmarz 
szybko wbiegł do izby i przy świetle kagańca 
przeczytał na pierwszej karcie książki: Anti- M ar 
chiavel. Chciał coś wiącej przeczytać ale książka 
była po francusku pisina.. Był on dzisiaj naj­

szczęśliwszym z ludzi marzeniom jego wszystito 
schlebiało.

Czarny rumak przesadzał tymczasem rowy i 
potoki, a młody jeździec Lachęcal go do prędsze­
go jeszcze bmgu. — Noc była cicha i ciemna... 
Brzęk szabli rozlegał s'ę głucho i ponu-o.

Wreszcie zatrzymał się rumak przed starą 
bramką.

Jeździec klasnął w dłonie, bramka otworzyła 
się. Stępo wjechał teraz na obszerny dziedziniec. 
Przed nim otoczony staremi drzewami czernił się 
szeroki budynek. Wszystkie okna były ciemne, 
w jednem tylko migało światło. Jeździec oddał 
konia pachołkowi i wszedł do oświeconej komna­
ty. Światło świecy oświeciło teraz całą jego po­
stać. Był 10 mężczyzna niezwykłej urody. Li­
czył zaledwie lat trzydzieści. Włos kruczy bezła­
dnie spadał na białe czoło, z pod bujnych brw. 
strzelały ogniem czarne oczy a gęsty wąs zakrę­
cał się butnie do góry. Miał kontusz krótki ko­
loru brunatnego, przepasany długą szablą Kon- 
federatkę z czarnym barankiem trzymał w ręku.

Stał w tej chwili przed starcem, który siedział 
na krześle wysokiem. Koło krzesła stały daie 
leski, które mu służył," do podpory. Twarz star­
ca była jak opłatek. Długa choroba wycisnęła 
na niej piętno. Stare wiekowe sprzęty stały w 
komnacie. Wida po n ich , że brakło im ręki 
skrzętnej gospodyni Na jednej ścianie wisiała 
staia makata, a na niej kilka szauel, dwa jataga- 
ny tureckie^ i obraz Matki Boskiej Częstochow­
skie;,. Pod ścianą stał tapczan przykryty prostym 
wojłokiem, na ziemi leżała skóra niedźwiedzia.

— Cóżeś zrobił > — zapytał starzec.
— Wszystko ojcze, coś rozkazał — odpowie­

dział młody człowiek.
(Ciąg ia]8zy nastąpi.)

\
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szło 1 1 milionów. W porównaniu z dolną Austryą, 
roczny wydatek na Galicję wynosiłby 1.067.000 zł. 
a przez dziesięć lat 11 milionów.

Ale choćby jak uwzględniać różnicę ekonomi­
cznego znaczenia Dunaju lub Elby, to jednak 
galicyjskie rzeki są strasznie pokrzywdzone.

Dodać trzeba, że te rzeki Austryi, Czech,
Salzburga, ;Tyrolu i t. d. doznawały opieki rządu
od wieków, a przynajmniej o początku naszego 
wieku, gdy Galicya dopiero nie wiele la. dozna­
je jakiego takiego uwzględnienia w budżecie 
państwa. Nic dziwnego, że kraje zachodnie są 
bogate, mogą dać dużo podatku, czego Galicya
nie jest wstanie, i za co odpowiadać musi ile razy
upomina się o większy wydatek ze strony pań­
stwa na rzecz kraju, a ten circulus vitiosus ciąży 
fatalnie nad Galicyą. Stan faktyczny jest, że nic 
nie zrobiono dla kraju, więc kraj nie może dużo 
dać podatków Na to rządy anstryackie odpowia­
dały : Galicya mało daje podatków, więc nie wiele 
dla niej zrobić można. De facto nawet nigdy ty­
le dla niej nie zrobiono, ile by wypadło wstosun- 
ku do udziału jej w dochodach państwa.

Najlepiej się przedstawi udział Gancyi w wy­
datkach państwa na budowle wodne, jeżeli się 
rozliczy sumę wydaną w stosunku do długości, 
więc wydatek na kilometr rzeki od punktu jej 
spławności.

Procent 
długości

Długość linij 
t  kilom.

Procent 
w j  datków 

złotych
27 56 

3 09 
28-92 
16-04 

4-64 
1-23 
3-70 

13 85

Wydatki 
na kilom, 
reńskich.

1496
1356
1257

800
453
411
390
312

Czechy 353' 12 "24
Salzburg 44- 1-51
D. Austrya 440' 15 28
G. Austrya 384" 13 "31
Tyrol 196- 6-79
Kraina 57 1-98
Styrya 180’ 6-26
Galicya 847 9 29 42

Widzimy w ięc, że z tych ośmiu prowincyj w 
Czechach wydaje się rocznie przez dziesięć lat 
1496 złr., w D. Austryi 1257 złr. na kilometr, 
gdy w Galicyi zaledwie 312 złr. Cyfry te mówią 
za siebie. Oczywiście w Czechach, gdzie są tylko 
dwie rzeki spławne Elba i Mołdawa, zrobiono 
już tyle, że wj datki zaczynają się zmniejszać 
Wynosiły one w r. 1872, 651,000 złr., w roku 
1875 664,586, w 1881 406,966, a w budżecie 
na rok 1883 wynoszą 390,000 złr. Zaś w oby­
dwu Austryach, Styryi, Tyrolu, Krainie, Ka- 
ryntyi wznoszą się. W Dolnej Austryi wynosiły 
w roku 1872 416,000 złr., w 1875 547.236 zł., 
w 1876 639,332 złr., w r. 1880 711.822 złr., 
w 1882 720,707 złr., a w budżecie na r. 1883 
wynoszą 704.650 złr. Zaś na Galicyę wydano od 
r. 1872 do 1881 w następujących po sobie la­
tach 287,723 złr., 281,813 złr., 235,982 złr. 
309,397 złr., 258,531 złr.. 259,874 złr., 250,531 
złr., 199,635 złr., 263.895, złr., 304,971 złr.

Dopiero najświeższe spustoszenia w Tyrolu i 
Karyntyi zwróciły uwagę rządu na inne prowin- 
cye prócz uprzywilejowanych; dopiero dzięki te­
mu posiadamy cyfry urzędowe o wydatkach pań­
stwa na budowle wodne w różnych krajach au- 
stryackieh w ciągu dłuższego przeciągu lat. Wi­
dzieliśmy. jak się przedstawia Galicya w świetle 
tych urzędowych cyfr. Avis au lecteur! Spodzie­
wamy się, że poselstwo nasze w Wiedniu nieo- 
mieszka zrobić z nichjiżytek.

Sprawy krajowe.
Dziennika ustaw rozporządzeń krajowych wy­

szła część IX i zawiera: N. 25 — obwieszcze­
nie Namiestnictwa z 26 lutego b. r. o przenie­
sieniu stacyi szu pasowej z Nowego miasta do 
Dobromila. N. 26 obwieszczenie Dyrekcyi Skarbu 
z d. 20 lutego, którem podano do wiadomości 
iż termina spłaty 5 prc. podatku od budynków, 
tytułem nowej budowli całkowicie lub częścio­
wo od podatku domowo-czynszowego uwolnionych, 
są te same co podatku domowo-czynszowego, że 
zatem 5 prc. podatku ma być opłacany z koń­
cem każdego kwartału z dołu. N. 27, 28, 29. 30, 
31, 32, 33, 34, i 35 zawierają obwieszczenia 
Namiestnictwa ustanawiające termina wypowie­
dzenia nąimu i wyprowadzenia się z wynajętych 
pomieszkań i innych lokalności dla miast: Bro­
dy, Brzeżany, Dobromil, Kołomyja, Monasterzyska, 
Rohatyn. Sądowa Wisznia, Sanok, i Złoczów. 
Termina te są: 1. maja i 1. listopada dla Bro­
dów, Brzezan, Kołomyi, i Sanoka. 1 marca i 1. 
września dla Złoczowa — 1 stycznia, 1 kwietnia, 
1 lipca i 1. października dla Dobromila. Mona- 
sterzysk, Rohatyna i Sądowej Wiszni. Są to ter­
mina do opróżnienia pomieszkań i innych loka­
lności, które są wynajęte za rocznym czynszem, 
jeżeli w umowie nie określono trwania najmu 
i nie oznaczono czasu wypowiedzenia. Tam gdzie 
według powyższych rozporządzeń oznaczono dwa 
termina, wypowiedzenie ma nastąpić na dwa mie­
siące przed terminem — gdzie zaś są cztery ter­
mina na trzy miesiące. „Najmujący, który ma o- 
bowiązek opróżnienia najętego przedmiotu, wi­
nien najpóźniej do południa drugiego dnia po 
terminie wyprowadzenia się opróżnić połowę zaj­
mowanych lokalności, i wprowadzającemu się 
>toSOWnegO miejsca na pomieszczonie ruchomości 
udzielić, następnie zaś najdalej do południa trze­
ciego dnia resztę lokalności zajmowanych opróżnić 
i całkiem oddać. “ Rozporządzenia te wchodzą 
w wykonanie w piętnastym dniu po ogłoszeniu 
w Dzień. ust. i rozp. kr. a zatem z dniem 3. 
kwietnia nabrały mocy obowięzującej

cyi“. Zapewnia, że z osobistego obcowania ze 
zmarłym rabinem nabył sumiennego przekonania, 
że nie osobiste egoistyczne mutywa kierowały 
jego czynnościami. Wyraz ubolewania Izby zapl 
sanu w protokole.

Dep. K u s y  imieniem komisyi dla spraw nie 
tykalności poselskiej wnosi, aby odmówić żąda­
niu prokuratoryi rzeszowskiej, by Izba zezwoliła 
na sądowe ściganie posła O b o r s k i e g o .  L i e li­
ta a c h e r oświadcza się przeciw wnioskowi. Oko­
liczność, że prokuratorya a nie sąd wystosowałj 
żądanie, według niego nie jest decydująca—i nie 
jest zgodna z pojęciami austryackiej procedury, 
która w wielu miejscach zastrzega prokuratorowi 
prawo ścigania sądowego Jeżeli przeto do sądo­
wego ścigania deputowanego zezwolenie Izby jest 
koniecznem — to wypada ztąd, iż ten może żą­
dać tego zezwolenia, kto ma właśnie obowiązek 
sądowego ścigania. Według naszej procedury jest 
nim właśnie prokurator. Mówca zwraca wreszcie 
uwagę, iż we Włoszech zezwolono raz na ściga­
nie pewnego deputowanego, na żądanie ministra 
sprawiedliwości. .

Dep. G r a n i  t s  e h  sądzi, iż prokuratorya tyl­
ko przez sąd żądaćby mogła od Izby wydania 
posła, gdyż sąd może nie zezwolić na żądane 
przez prokuratora kroki karne.

Mówca przypomina wreszcie wypadek z roku 
1868, kiedy posła z Tyrolu d'atego nie wydano, 
ponieważ sama prokuratorya żądała od Izby ze­
zwolenia na wprowadzenie śledztwa Jjstępnego 
przeciw niemu

W tym samym duchu przeciw 
mawia dep. W e e b e r.

L i e n b a c h e r  jednak obstaje sl 
swych wywodach i dodaje, iż zawszt 
wnem wydawało, aby sędzia miał 
dowcą, byłby on wtedy stronniczym,! 
czasem powinien być bezstronnym 
nym zupełnie.

Na to odpowiada mu dep. W e e 
konsekwencji jego wywodów należałol' 
prawo przyznał* i prywatnemu oskarż} 
coby przecie godności Izby uwłaczało.

Po przemówieniu dep. K u s y ’e g o  
przeciw wydaniu — przyjęto wniosek 
Przeciw niemu głosowali tylko Lienbachei'i klub 
prawego centrum

Wreszcie nastąpiły sprawozdania względem pe­
tycji — między którymi podnieść można / liczne 
petycye g m i n  g a l i c y j s k i c h  o b e z p ł a t n e  
p o z w o l e n i e  c z e r p a n i a  s o l a n k i  (ref. dep. 
ks. Ruczka) i petycją wydziałów powiatowych z 
Brodów ! Niska o zmianę niektórych przepisów 
rzeczywiście bardzo zawikłanej i niepraktycznej 
ustawy o zarazie bydlęcej. Petycye to odstąpiono 
rządów, do możliwego jaknajsżybszego uwzglę­
dnienia.

Na tern zamknięto posiedzenie o godzinie 2ej 
Następne w sobotę d. 7 bm., a na porządku 

dziennym pierwsze czytania 1) układu z Wło­
chami o ubogich, 2) wniosku Hevery o włóczę­
gostwie, 3) drugie czytanie ustawy o czasowem 
uwolnieniu od podatków parowców w krają zbu­
dowanych i 4) sprawozdania z petycji.
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Z Rosyi.

Rada państwa.
W ied e ń ,, 5 

( t  + ) Na dzisiejszem pierwszem posiedzeniu po 
świętach, Izba poselska niezbyt była zapełniona. 
Prezydent 8 m o l k a  zagaił zgromadzenie zawia­
domieniem , iż z powodu śmierci prezydenta wę­
gierskiej Izby magnatów, M aj l a t  h a ,  przesłał 
imieniem wiedeńskiej Izby poselskiej telegraficzną 
kondolencyę na ręce prezy denta ministrów T i- 
s zy.  Następnie poświęca kilka słów wspomnie­
nia zmarłemu rabinowi S ch  r a i b e r o w i. Jeżeli 
zmarły nie mógł w obradach Izby tak uczestni­
czyć, jakby był chciał — przyczyną tego był tylko 
sian zdrowia. „Pewnem jest — powiada prezy­
dent dalej — że zmarły w swem zawodowem 
działaniu uzyskał wielką powagę wśród znacznie 
większej części swych współwyznawców w Gali-

Z Kijowa donoszą, że pomimo żywej agitacji 
i z r a e l i t ó w ,  a n i  j e d e n  z n i c h  n i e  z o ­
s t a ł  w y b r a n y  do  R a d y  m i ej  s ki  ej. iZ te­
go powodu Kijewlanin  czyn następniące uw agi:

„Jakkolwiekbyśmy na ten fakt zapfttryżlć się 
chcieli, to jedno jest i pozostanie bezsp^rn* m 
że nieufność powszechna względem żydów uja­
wniła się tutaj wśród w s z y s t k i c h  klas ludno­
ści, przyjmujących udział w wjDorach. Będąc
w mniejszości, starali się żydzi zawczasu cóżne- 
mi drogami o sprzymierzeńców, i znaleźli ich 
rzeczywiście, ale wyłącznie pośrod ludzi zdyskre-: 
dytowanych, i sojusz ten nic przeciw pov/ażnej 
opinii nie oddziałał. Jest to dla żydów iekcya 
tern dotkliwszą, że n i e t y l k o  j e s t  m o r a l n a  
ale i praktyczne rezultaty puciągt za sobą. Ale 
jest leszcze mdno. Kijów, to nie drobny, zapa­
dły partykularz; z Kijowem liczyć się trzeba
i dla tego rezultaty wyborów o który‘;h mowa,
nie przejdą niepostrzeżone. W obenej zaś ch wili 
ma to tern większe znaczenie, że kwestya żydow­
ska na porządku dziennym stanęła. Przy ton. nie 
podobna wątpić, że Kijów będzie przykładem 
dla innych miast. Doszło więc nareszcie, że re­
zultat wyborów stał się tak nieprzyjemnym dla 
żydów, że zaświadczył o zupełnej ku nim nieu­
fności wszystkich współobywateli. Jeżeli tak jest 
to kto temu winien? Niechaj żydzi sami nad tem 
pomyślą“ Słowa Kijewlanina  nie potrzebują ko­
mentarzy z powodu swej tendencyjności.

Przeciw oświadczeniu rządowego Journal ie  
St. Petersb., że Rosya na k o n f e r e n c j i  l u­
n a  j s k i ej  w Londynie osiągnęła wszystko « 3go 
się domagała, silnie wystąpiły Sowrcmiennyja 
Izwiestia i R uś  Aksakowa. Pierwsze mówią. Co- 
żeśmy osiągnęli ? wolno nam urządzić żeglugę nu 
rzece p lyna:^  przez nasze posiadłości i ułożyć 
taryfę. Alo pobierać opłaty według tej taryfy ju i  
nam niewolno, bez p o z w o le n ia  obcych mocaratw. 
I  to jeat w“zysiko', Joam al de St. Petcrsbmrg 
Rosyi winszuje. Czegóż tu u heba windować? 
Czy tego, że ograniczono nasze prawa n.sądze­
nia się według własnej woli w obrębie w lanych 
posiadłości?” Dalej Sotor. lew . n a p a d y  na 
Journal, który twierdzi, że Dunaj jest' rzeką 
międzj narodową. „To już doprawdy rzecz fczcze- 
gólna. Przecież i Wisła jest rzeką mi lz\’Uaro- 
dową, a całe ujście znajduje się c. r.y u Pru„. 
Ciekawa rzecz, jakby postąpiły P rjsy , .jdyby je 
poproszono o podpisanie się, i e  nie i dą pro­
wadziły żadnych w tem ujściu /robót l «  obceti' 
kontroli, ani też nie będą sci gaiły żądny h opłat 
bez upoważniania obcych państw! Doprawdy to 
chyba ironia! ” Zdaniem znowu Aksanoi.a decy­
zje  kongresu dunajowego to „przegrana, ubrana 
w taką milutką foitcę, jak gdybyśmy wygrab*. 
I  to wszystko jeszcze po wizytach i o nakach 
kurtoazyi naszego ministra spraw "agumcznych 
w Warzynie i w Wiedniu, po tych świetnych 
przyjęciach, mających świadczyć ,nkoby o „ser­
decznych”. o takich „roskosztych”, „przyjaciel­
skich” stosunkach'-. Naszymi prawdziwymi opo­
nentami były Niemcy i Ausfiya, które najoczy- 
wiściej systematycznie od pewnego czasu wywie­
rają parcie na Wschód, chcj zagrabić Dunaj i 
przejść na jego prawy brzeg Przypuszczenie to 

•skłania R u i  do następującej gorzkiej apostrofy:

„I cóż uczyniliśmy w celu powstrzymania tego 
parcia, co uczyniliśmy bodaj dla przyszłości na­
szej żeglugi ua Dunaju? Na jakiej zasadzie Au­
stryi przyznane zostało uczestnictwo w komisyi 
państw nadbrzeżnych, a Bosya jakkolwiek także 
jest nadbrzeżna, w tej komisji Die uczestniczy? 
I  dlaczegóż to zezwolono na przedłużenie istnie­
nia komisyi dunajskiej europejskiej, tej prawdzi­
wie ubliżającej opieki nad Bosyą i Sławiańszczy- 
zną jeszcze przez lat 21 ? Ale dyplomacja nasza 
ciągle jeszcze, aż do tej chwili, nie jest zdolna 
uwolnić się od dręczącej zmory traktatu berliń­
skiego, który w jej oczach zamknął godność na­
szą w miarę małej, drobnej, na miałkie przezna­
czonej sprawy. Przed jej oczyma ciągle jeszcze 
snują się dławiące widma wojen, o których nie 
śni się w Europie nikonlu. 1 z całym arsenałem 
subtelnych, cieniach i pełnych patryotycznych 
porywów kombinacyj, odnosi ona nieustanne zwy- 
cięztwa nad... własnemi urojeniami, i silna temi 
fantastycznemi zwycięstwami w rzeczywistości 
ustawicznie cierpi porażki.”

Stan a r m i i  r o s y j s k i e j  w roku 1881 ogło­
szony został w ostatnim numerze Rusk. Inw ali­
da. Z początkiem roku 1881 regularna armia ro 
syjska liczyła 33.782 generałów sztab, i ober- 
oficerów i 858.275 szeregowców. W ciągu roku 
ubyło 2.650 generałów i oficerów i 270.161 sze­
regowców. Przybyło zaś 1.918 generałów i ofi­
cerów i 224.370 szeregowców. Wypada więc, że 
z końcem roku 1882 było w czynnej służbie ge­
nerałów i oficerow 33.nŚ0 i szeregowców 812.484. 
Z liezby generałów ii oficerów ubyłych z czynnej 
służby 2.049 przypada na usuniętych z powodu 
wysługi lat, a 512 na zmarłych Z szeregowców 
wybyłych w ciągt roLu 1881 przypada 210.126 
ludzi na dymisjonowanych, 20.588 na urlopowa­
nych, 12.336 na zmarłych i 9.867 na usunię­
tych ze służby z powodu niezdatności do niej. 
Nowo zaciężni czyli rekruci w liczbie 212.000 
ludzi podzieleni zostali podług broni w sposób 
następujący: Do pułków gwardyi zaliczono 11.020 
ludzi, do armii, pułków grenadyerskich i wojsk 
konsystujących na Kaukazie 177.359 ludzi, do 
bardziej oddalonych okręgów wojeunych 14.532 
ludzi, do doty 4.68d i nareszcie do straży gra 
nicznej 4.403 ludzi. Z list popisowych stawało 
do ciągnienia losów 779.951 ludzi urodzonych 
w roku 1860. W następnym numerze Inwalida 
mają być ogłoszone szczegóły co do podziału po­
między pułki i okręgi wojenne rekrutów pocho­
dzących z różnych prowincji państwa. Szczegóły 
te dadzą nam wskazówki, co do tego gdzie prze 
ważnie konsystują rekruci wzięci z Królestwa 
t. z. prowincyi zabranych.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  6 kwietnia.

Jak Słowo donosi, namiestnik po powrocie 
z Łańcuta zajmie się sprawą obsadzania opróżnio­
nych k a n o n i i  w kou.  s y s t o r z u  m e t r o p o ­
l i t a l n y m  g r. ka t .  we L w o w i e. W edług tej 
wiadośoi di. Julian Pelesz, rektor wiedeńskiego 
som M ’ jam  duchownego wejdzie w skłed kapi­
tuły metropolitalnej, a. ks. Bogdan Piurko, kape­
lan tegoż seminaryuin podał się na posadę ka­
nonika we Lwowie. Obiegają uporczywe pogłoski* 
że seminaryum wiedeńskie ma być zamknięte, 
nad czem ubolewa Słowo lwowskie i oświadcza, 
ie  byłby to straszny a nowy cios dla Rusi gali­
cyjskiej. Dla ks. Pelesza ma uyć rezerwowana po 
sada archi presbytera.

Zjednoczona lewica przygotowuje się do walki 
przeciw noweli szkolnej. — Mówcy, którzy ma­
ją w Izbie przemawiać, już są wyznaczeni. Są 
n im i: dep. S a e s s .  H e r b s t ,  T o m a s z c z u k  
i W  e i 11 o f. Dep. S t u r m  miał takie przema­
wiać, jednak wczoraj ciężko zachorował, tak że 
prawdopodobnie nie prędko przyjdzie do Izby.— 
Lewica postanowiła żądać przy każdym paragra­
fie imiennego głosowania Mnóstwo petycyj prze­
ciw noweli, zostanie dopiero na jednem z później­
szych posiedzeń Lazem złożone.

Pragski Pokrók prowadząc dalszą polemikę w 
sprawie nowel’ szkolnej z Wien. Allg. Ztnq. 
przyznaje, iż nowela ta mało Czechom przynie­
sie pożytku, lecz pociesza się nadzieją, że i szkód 
żadnych nie wywoła. — Lecz, gdyby nawet nic 
za nowelą nie przemawiało, to już ta jedn.. oko­
liczność , powiunaby skłonić posłów czeskich 
(pisze Pokrak) do głosowan a za nowelą, że 
najzaciętsi wrogowie narodu czeskiego chcą ją 
odrzucić. — Naroani L isty  nazywają te wy­
krzykniki Pokroku  polowaniem na prenumeratę, 
co też Wien. Allg. Ztng  zaraz skwapliwie no 
tuje.

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż obiegąjące po­
głoski o niebezpiecznym stanie zdrowia P e r  f i ­
l i  e w a  są nieuzasadnione. Rana jego zabliźnia 
się, śledztwo prowadzi się bez przerwy i wykry­
ło już znaczne malwersacye. Do ich Lczbj nale­
ży także } obrót znanej sprawy z sumą 120,000 rs 
wyałaną przez jeden ?. banków petersburskich, s 
ubezpieczoną nader nisko. Otóż deparlament po­
cztowy nieprawnie tę sumę zatrzymał, a wsiąkła 
ona do kieszeni Perfiliewa. Obecnie suma ta zło- 
z jną jest w kasie państwa.

Na chwilę przesilenie w gabinecie f r a n c u ­
s k i m  w sprawie T h i b a u d i n -  Ga U i f  e t , zo­
stało zażegnane. Sprawa ta miała bardzo ostry 
przebieg. Ro7airzygnięta na dziś kompromisem. 
Powszechne manewra kawaleryi odbędą się do­
piero w jesieni i pod wodzą gen. Gallifet, zaś 
wielka podróż rekonesansowa sztabu generalnego 
wzi łu i wschodniej granicy zupełnie porzucona. 
Th raudit stoi pod zarzutem, że uległ pressyi ra­
dy iłów, którzy z jednej strony obawiają się 
dr nienia wschodniego sąs.ada, z drugiej, że o- 
b .., ,aj& się. żeby gen. Gallifet na czeie eaiej ka­
waleryi, uie cheiał być Monkiem i nie rozniósł 
republiki na kirasyerskich szablach Musiałoby 
być bardzo smutno, gdyby republika obawiała się 
oddać w czasie pokom dowództwo kawaleryi kil­
ku pułków, więc 4 lub 5 tysięcy jakiemuś gene­
rałowi. Cóżby zrobiła wtedy, gdzie trzeba oddać 
najmniej 25-tysięczny korpus jednemu dowódzcy? 
Przyszło do scyssyi w gabinecie. Rada pod pre- 
zydencyą samego Grśvy’ego odbyła się w wielkiem 
rozdrażnieniu i tylko dzięki wdaniu się prezyden­
ta, nie skończyła się dymisyą ministra wojny.

P e r r y  oskarżał gen. Thibaudin, że się uląkł 
prasy radykalnej, T h i b a u d i n  odrzucił zarzuty 
i oświadczył, że prasa bliska F erremu obrzuca 
go błotem. Wykazał, że ustawa żąda ogranicza­
nia władzy komendanta korpusu do określonego 
terytoryum, że rozszerzanie tej władzy jest szko­
dliwe, że udzielanie uprzywilejowanego stanowi­
ska w demokratycznem państwie na rzecz jedne­
go jedynego generała nie jest dobre, a z patryo- 
tycznego stanowiska jest złem, gdyż budzi myśl, 
że Francja liczyć może tylko na jednego genera­
ła kawaleryi. Gdy W a l d e c k - R o u s s e j a u  wdał 
się w krytykę z militarno-technicznego stanowiska, 
odrzucił ją” Thibaudin, oświadczając, że odpowie­
dzialność za stronę militarno-techniczną on dla 
siebie z całą stanowczością rezerwuje. Przyszło 
do drażliwej sceny, której dopiero G r e v y  swem 
wdaniem się koniec położył. Zaraz potem, jaL 
donoszą z Paryża, odbyli naradę Ferry, Challe- 
mel-Lacour i Waldeck-Bousseau, której przedmn- 
tem miała być sprawa Gallifeta a raczej kwestya 
pozbycia się gen. Thibaudin.

Prasa radykalna nakłania generała do wytrwa­
nia. Prasa niemiecka śmieje się, że republikanie 
boją się postawić generała na czele 4000 kawale­
ryi, żeby republiki nie wywrócił.

Donoszą także, że i ministrowie T i r a r d i 
M e l i n e  mają być zagrożeni w swych pozycyach. 
Mają oni być niedosyć gambettystami, a Ferry 
chce jednolitego gabinetu. Co do Tirarda ma być 
kamieniem obrażeni? kwestya konwersji rent. 
Z drugiej strony zestawiają tę kwestyę z ostatnią 
mową Say’a w Lyonie, i nagły wyjazd Tirarda 
do Algieru uważąją jako zły symptom.

Mowa, jaką prezydent gabinetu J  u 1 e s F  e r- 
ry , w roli swej jako minister oświaty miał w nie­
dzielę na kongresie pedagogicznym nauczycieli 
seminaryów nauczycielskich męzkich i żeńskich, 
oiourzyłą na siebie wszystkich reakeyonary uszów 
i nawet konserwatystów republikańskich. Irytuje 
ich, że Ferry mówił ironicznie i ostro krytyko­
wał’ „podręczniki dla nauki moralności i obowiąz­
ków obywatelskich”, i wykazał co się w men za­
wiera. Oświadczył, że nie dopuści, żeby ktoś pod 
jakimbądź pozorem śmiał wprowadzać do szkoły 
znieważanie republikańskiej formy rządu. Wojny, 
której chce reakeya, rząd nie ch ce ; pójdzie ści­
śle legalnie, ale z całą energią. Podręczniki pod­
dane będą krytyce komisyi, która zbada ich le­
galną i polityczną poprawność.

Na porządku dziennym Izby francuskiej, która 
się zbierze 19 b. m.. są wnioski do ustaw co do 
recydywistów zbrodniarzy, co do wolności syudy 
katów przemysłowych, co do niezgodności man­
datu poselskiego z innemi stanowiskami, co do 
mianowania i płacy nauczycieli ludowych, co do 
stowarzyszeń wzajemnej pomocy i inne.

L u d w i k a  M i c h e l  jako morahstka, to dość 
ciekawe zjawisko. Otóż ta jpetroieusa zamknięta 
za podburzanie i dowodzenie bandą wybijającą 
okna i rabującą sklepy z pieczywem w rocznicę 
komuny, bawi się obecnie w więzieniu St. La- 
zare w moranstkę. Szarytuom tak zaimponowała, 
że w jej celi dały wyjątkowo firanki. Musi być 
dobrą komedyantką, bo w luku zeszłym dyrektor 
więzienia, w którein była uwięzioną, po jej wy­
puszczeniu był „niepocieszonym”, tu kie moralne 
kazania prawiła wspułuwięziuuyin tak dobroczyn­
nie działała swemi naukami, opowiadaniem prze­
żytych awantur w Now;j Kaledonii, podróży itd.

W i e l k i  l o n g r e s  s o c j a l i s t ó w  w K o ­
p e n h a d z e  odbył się niespostizeżenie, a świat, 
a zwłaszcza rząd duński zrozumiał jego doniosłość, 
gdy się już odbył. Na kongres zebrało się 70 
delegatów, pomiędzy którymi prawie wszyscy so­
cjalistyczni deputowani parlamentu niemieckiego, 
delegaci z Paryża, B eigii, Szwajcaryi, Lon­
dynu , Rusyi. Skończył się kongres bankietem, 
danym przez dońskich socyalistów kolegom nie­
mieckim.

B a w a r s k i e  m i n i s t e r s w o  w o j n y  za­
przecza wiadomości podanej w bawarskim „Tagebla- 
cie“ przez pruskiego publicystę Strebera, który 
pisał że w r, 1870/1 Bawarzy i Hessy gospoda 
rov,ali we Franoyi jal „ is  tn  >> b a n d y  r o z b ó j ­
n i c z e ”. Bawarzy mieli rabować 29 i 30 sierpnia 
1870 Buseney. Ministeryum bawarskie dowodzi, 
że tam wcale Bawarów nie było. Pytanie więc, 
któż właściwie rabował Buseney.

Diritto zaprzecza w siarczystym artykule pogło­
sce o sojuszu potrójnym Austryi, Niemiec i Włoch.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w , 6 kwietnia.
(Posiedzenie Bady miejskiej dnia 5 kwietnia). 

Przewodniczący prezydent miast dr. W e i g e l  
zaprasza Radę na nabożeństwo żałobne za ś. p. 
bar. Bauma odbyć się tnaiące w sobotę 7 b. m. 
o godzinie 10 z rana w kościele OO. Reformatów.

R. m. dr. Oetinger czyni wniosek naglący, 
aby pozwolić p. Lipschtitzowi na dalsze utrzymy­
wanie trafiki i kantoru loteryi w ustawionej w tym 
celu budzie na placu pod zamkiem przy Strado- 
miu tylko do końca czerwca r. b. Po upływie 
tego terminu buda ta ma być nieodwołalnie z te­
go miejsca usuniętą. Po przemówieniu w tej spra­
wie przewodniczącego oraz r. m. dr. K o p f f a  i 
R e d y k  a,  który tc ostatni wyjaśnił w imieniu 
sekcyi gospodarczej, że buda ta pierwotnie tylko 
p r o w i z o r y c z n i e  postawiona zamieniła się 
z czasem na Dudę stałą. tak. że już 12 rok tam 
stoi i pomimo upływu tak znacznego czasu, sek­
c ja  gospodarcza nie zdołała jej wyrugować. Ra­
da prryjęł? wniosek r. m. dr. Oetingera.

R. m. R e d y k  zwraca uwagę, że tramwaje 
według kontraktu zawartego z gminą miały być 
jednokonne, tymczasem są dwukonne. Wobec 
więc '.mienionesro jednostronnie wykonania posta­
nowień kontraktu należałoby, aby gmina zmieniła 
także niektóre zastrzeżenia ze swej strony, albo­
wiem para koni więcej psuje bruk, aniżeli jeden.

Prezydent oświadcza, że przedmiot ten był roz­
bierany na posiedzeniu rosgislratu. Jeżeli towa­
rzystwo używa siłr' dwóch koni zamiast jednego 
do wozotł obciążonych znaczną ilością ludzi, to 
zarzuta z tego nio można robić towarzystwu. 
Wszakże to odpowiadb tylko intencjom towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami, które wobec nie­
wystarczającej siły jeanego konia, mogłoby na­
wet żądać użycia dwóch kuni. Co do bruków, to 
magistrat czuwa nad tenj i bada, czy bruk wię­

cej się psu/e przez użycie dwóch koni, aniżeli 
przez iednego. Dotąd uie spostrzeżono, aby wsku­
tek użycia dwóch koni bruk więcej ucierpiał, a 
zaklęśnięcia w bruku przed kolegium juridicum 
pochodzą prawdopodobnie z przekopywania ziemi 
przez zakład gazowy.

Na prośbę prezydenta wystosowaną wskutek 
uchwały Rady, aby z procentów od fundacyi śp. 
Ludwika i Anny Helclów udzielono gminie pe­
wną kwotę na utrzymanie rekonwalescentów i  

nieuleczalnych w zaaładzie Bystrzynowskiej, do­
póki ta fundacya uie wejdzie w życie, oznajmił 
Wydział krajowy, że prośbie tej nie może zadość 
uczynić, albowiem akt fundacyi nie jest jeszcze 
wygotowany, a zresztą opędzanie wydatków na 
utrzymanie osób umieszczonych w ogrodzie an­
gielskim z kapitału fundacyi ś. p. Helcia nie by­
łoby zgodnem z intencjami zapisu p. Bystrza- 
nowskiej.

R. m. C h r z a n o w s k i  zwraca uwagę, ze 
Sejm wezwał już Wydział krajowy, aby przyspie­
szył sprzedaż Radiowa, Wydział powinien się 
v ięc do tego zastosować.

R. m. dr. K o p f f  oświadcza, że ś. p. Helclo- 
wie zrobili zapis nie dla wybudowania dumu, lecz 
aby dopomódz cierpiącym ubogim. Wnosi więc, 
aby odesłać pismo Wydziału do sekcyi prawni­
czej Wniosek r. ni. dr. Kopffa przyjęto.

Przewodniczący oznajmia, że towarzystwo Des- 
sauskie odpowiedziało już na zapytanie magistra­
tu , jakie koszta pociągłoby za sobą urządzenie 
latarń o intensywnem świetle, które w ubiegłych 
miesiącach na próbę w rynku było zaprowadzone. 
Prezydent oświadcza, że pismo to będzie odesła­
ne do komisyi gazowej.

Pierwszą sprawę z porządku dziennego przed­
stawił r. m. dr. Z o l l  imieniem sekcy.' szkolnej. 
Dotyczyła ona udzieleni? p.  Józefie Rudnickiej 
wdowie po kierującym nauczycielu szkoły ludo­
wej na Kleparzu w drodze łaski datku na wy­
chowanie czworga małoletnich dzieci rocznie w 
kwocie 100 złr., dopóki najmłodsze z nich, obe­
cnie sześć lat liczące nie osiągnie wieku nor­
malnego.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  zwracał uwagę, że 
zaopatrywanie wdów i sierót po nauczycielach na­
leży do Rady szkolnej krajowej; r. m. S t c k -  
m a r wyjaśnił, że pani R. ma już wyznaczoną 
emeryturę przez Radę szkolną, przeto wnosi, aby 
udzielić jej tylko jednorazowy datek 100 złr., po 
przemówieniu sprawozdawcy wniosek sekcyi zo- 
stał przyjęty.

K. ui. dr. H a j d u k i e w i c z wniósł obszerne 
sprawozdanie w sprawie przeniesienia rogatki war­
szawskiej i zamiany gruntów miejskich ze skar­
bem wojskowym przedstawiając do uchwały na­
stępujące wnioski sekcyi gospodarczej:

1) Gmina m. Krakowa odstępuje od żądania 
uwolnienia jej od wystawienia rewersu demoli- 
cyjnego co do nowego na rogatkę warszawską 
wystawionego budynku.

2) Gmina m. Krakowa uwalnia skarb wojsko­
wy od wystawienia muru w miejsce dawnego 
wału akcyzowego między drogą warszawską a ba- 
styonem nr. 3 w wysokości i U i zgadza się, aby 
mur ten pozostał tylko 8’ wysok-

3) Gmina m. Krakowa upoważnia pana pres/~ 
d >nta oraz radców m. pp. Friedleina Jozela i dr. 
Hajdukiewicza Jana, aby przystąpili do zawarcia 
stanowczego kontraktu ze skarbem wojskowym co 
do ztmńanj gruuluW rzeczouveh pod warunkami 
przez ministerstwo wojny reskryptem z dnia Z 
stycznia 1873 r. 1. 6505 pierwotne warunki ukła­
du zatwierdzającym, reskryptem z dnia 15 maja 
1878 r 1. 2306 trzy warunki projektu umowy 
na korzyść gminy m. Krakowa zmieniającym i re­
skryptem z dnia 25 marca 1881 r. 1. 824 zmia­
nę co do zapłacie się mającej ceny za nabyty 
grunt na korzyść gminy m. Krakowa dozwaiąją- 
cym objętymi.

4) Gmina m. Krakowa upoważniając p. pie- 
zydenta i wyż wymienionych dwóch członków 
rady miasta do podpisania kontraktu, upoważnia 
zarazem tychże do stanowczego ustanowienia wy- 
płaiić się mającej ceny za nabyte grunta według 
zroznmienia reskryptu ministerstwa wojny z d. 
25 marcu 1881 r. 1. 824 z tym dopatkieru. aby 
dołożyli starania, iżby za 120 sążni i 227 sążni 
po 1 złr. 10 c. zaś za 186 sążni 11 cali w razie 
potrzeby w ększa, lecz pięć złr. za jeden sążeń 
kwadratowy nie przenosząca cena kupna przez 
gminę m. Krakowa skarbowi wojskowemu wypła­
coną a względnie ze sumy 3506 złr. za dom 
przez skarb wojskowy gminie wypłacić się mają­
cej, potrąconą została.

R. m. C h r z a n o w s k i  zwraca uwagę, że 
przepisy co do rewersów demoiicyjnych, jako 
nie odpowiadające dzisiejszym budowom fortyfi­
kacji a tamujące rozwój miast, mają być w dro­
dze ustawodawczej zniesione, przeto należy się 
zastrzedz, że wystawienie żądanego rewersu nie 
ma stanowić precedensu na przyszłość. Nadto 
zwraca r. m. Chrzanowski uwagę, że skarb woj­
skowy powinien dać pewne wynagrodzenie gmi­
nie za zwolnienie go od obowiązku podwyższenia 
muru do wysokości 10 stóp, tudzież domaga się, 
abj w kontrakcie wyraźnie zast-zeżono, że skarb 
wojskowy winien zburzyć dom po dawnej rogat­
ce pozostały.

R. m. dr. K o p f f  żąda wytknięcia nieprawi­
dłowego postępowania magistratowi w tej od 12 
lat wlokącej się sprawie; po przemówieniu jednak 
drugiego wiceprezydenta dr. S c h m i d t a  oraz 
sprawozdawcy, że zarzut ten niesłusznie spotkał­
by magistrat dzisiejszy, albowiem, jak akta wy­
kazują, może on się tylko odnosić do osób, które 
już me żyją — r. m. dr. K c p f f cofnął swój 
wniosek. Po przemówieniu jeszeze r. m. doktora 
Szlachtowskiego, który żądał spiesznego zakoń­
czenia tej sprawy — wnioset sekcyi został w ca­
łości przyjęty.

Naezelnik ekonomatu U m i ń s k i  przedstawił 
wniosek sekcyi gospodarczej względem sprzeda­
ży spadkobierców Hermana Griffla, wł. realności 
I. 101 na Kazimierzu od strony ulicy Dietla 692 
metrów kwadr, gruntu w celu uregulowania uii- 
cy, po 5 złr. za 3569 metr. (1 prc.) przyjęto.

Dyrektor budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i ,  
wniósł z porządku dziennego, aby zezwolić wła­
ścicielom domu npwo wybudowanego pray ulicy 
św. Gertrudy pp. Józefowi i Reben Zweigom na 
wpuszczenie sziuzy z tej realności do kanału 
miejskiego przechodzącegc wzdłuż ulicy św. Ger­
trudy z zastrzeżeniem, i i  szluzr ta ma złniyć je­
dynie do odprowadzenia wód meteorycznych i 
kuehennych, oraz, że dotyczące roboty zostaną
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wykonane pod nadzorem budownictwa miejskiego. 
Przyjęto.

Tenże sprawozdawca przedstawił następnie wnio­
sek sekcji gospodarczej, aby Rada potwierdziła 
ofertę p. Miarczyńskiego na budowę kanału be­
tonowego w ulicy Augustyańskiej za sumę 1157 
złr. 20 ct. — przyjęto.

Kadca Magistratu S z y m k i e w i c z  przedsta- 
w ił prośby czterech osón o przyjęcie do gminy 
z wnioskiem przychylnym sekcyi V-tej, który 
przyjęto bez rozpraw.

Na wniosek komisji sanitarnej przedstawiony 
przez r. m. dr. D o m a ń k i e g o  uchwaliła Bada 
zaprosić Dr. Karola Olszewskiego, profesora che­
mii w Uniw. Jag. do udziału w pracach kumi- 
syi.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego był 
projekt statutu komisyi miejskiej sanitarnej przed­
stawiony przez r. m. dr. Domańskiego — po wy­
jaśnieniu sprawy przez sprawozdawcę zabrał głos 
r. m. Dr. Kopff wykazując, że tworzenie stałych 
komisyi jest przeciwne statutowi gminnemu. We­
dług postanowień bowiem tego statutu załatwie­
nie wszelkich czynności jest por uczone sekcyom, 
a tylko do załatwiania poszczególnych spraw wy­
magających zdania znawców mogą być komisye 
ustanowione, któro jednak po skończeniu czyn­
ności rozwiązuj się. Komisje stale nie są nawet 
z korzyścią dla służby jak się to pokazało na ko­
misyi pożarnej, która musiała byś rozwiązaną. 
Wiceprezedent M u c z k o w s k i  zapowiada wnie­
sienie licznych poprawek do przedstawionego sta­
tutu. R. m. Dr. S z l a c h t o  w ski ,  zaś podziela­
jąc zdanie r. m. dr. Kopffa wnosi, aby przejść 
nad całym statutem do porządku dziennego. Pod­
czas głosowania wniosek r. m. dr Szlachtow- 
skiego został uchwalony.

Koni ec  p o s ie d z e n ia  o wpół do8-mej w leczór.

nie i w Birmingham się potwierdza. Śledztwo 
wykazało, że przy aresztowanych znaleziono pa­
czkę zawierającą 1% cetn. nadzwyczaj silnie wy­
buchającego materyału. Odkryto również fabryka­
cję na wielką skalę materyałów wy Duchajacy cli.

Birmingham, 6 kwietnia. Przy rewizji 'pewne­
go domu odkryła polieya wielką ilość nitroglice­
ryn). Front domu tego urządzony był wkształcie 
sklepu. Przy tej sposobności aresztowano czło­
wieka nazwiskiem Whitehead.

Sofia, 6 kwietnia Między Y7 i d d y n i e m a 
R e n i rozpoczną wurótce parowce bułgarskie re­
gularną żeglugę razem z parowcami ks. Gagarina.

Konstantynopol, 6 kwietnia. Irade sułtana z 4 
bm. stwierdza umowę austro-turecko-serbską o po­
łączeniu kolei przy Wr a D i a .  Pozostaje zatem 
obecnie tylko uregulowanie niektórych drugorzę­
dnych punktów, zwłaszcza, co się tyczy terminu 
robót do połączenia tego się odnoszących, i pun­
ktu kole: Mitrowickiej, od którego m a się odga­
łęzić nowa linia.

N o w y York, 6 kwietnia. Według doniesienia 
dziennica Panamastar zniszczył dnia 16 marca 
o. r. pożar w mieście Iauiąuo 1000 domów. 
Szkody wynoszą 2 miliony funtów szterl.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń. g kwietniu
P s z e n i c a  na wiosnę UP-5— 1 0 - gotowa 10-------11

—, na .naj. czerwiec 9-95—1'0•— na jesień 10 25—10-30.
tu  „ęgierskie 7 70 — 8 '—. Z y t o  na wiosnę 79w— 

7‘9f}. Jj y t o nf jesień 7 90 — 7’95. O w i e s  handlowy 
675  -  0-8'.. O w i e s  na wiosnę 7-05—7-10. O w i e s  na 
jesień 695 — 7 ' - .  K i f t u r u d z a  g0t0iVa 7-76 — 7-90 
na maj, czerwiec 6 8 0 —6 85, lipiec i sierpień 6 9 5 —7 —

Spirytus 32- — 82-25.
Nafta 24-25—2i 50

Ostatnie wiadomości

Z dnis p o ­
p rze d n ie g oW i e d e ń  d .6  Kwietnia 1883

Renta Dapierowa austi. .
„ 5°/0 Austr. pap. nowa . .

srebrna
„ złota . . .

6°/o Węg.........................
4*/, Renta złota węg.........................
Losy /. r. 186U . . . . . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego.

„ k r e d y to w e ...........................
Londyn.................................................
N apoleondor......................................
Lombardy
Losy z r. 1864 .................................
Akcye Karola Ludwika . . . .

., Lwowsko-Ozerniow. . .
Węg.-pólu.-wschodnie . .

Obligacje Indeuin. gai . .
Losy premiowe węg. .
Akeye Koszycko-F-guu.

Północno zachodnie . . .
6ęó Listy IrJ.otficzne 
6% List. zast. gal. Zakł. Er. Z 
Akeye Siedmiogrodzkie
M a rk ę ............................................
Ruble p a p ie r o w e ...........................
D u k a t ...........................................

L w ó w ,  5 kwietnia
( = )  Dzisiaj Rada miejska dokonała swego ukon­

stytuowania. Posiedzenie było przeto całkowicie 
poświęcone wyborom. Najważniejszym z nich był 
wybór 20 delegatów miejskich. W ybrani: Blumen- 
feld, Głodziński, Goldman, Dymet Zucker, Bału- 
towski, Bodyński, Ircman, Semilski, Jaśkiewicz, 
Piątkowski, Gołąb, Kędzierski, Momoski. Tyniecki, 
Zacharyewicz, Zuliński, Aleksandrowicz, Witz i 
Piepes. Interesującym był wybór pierwszego de­
legata, który zastępuje wiceprezydenta. Kandyda­
tów było kilku — na 76 głosujących otrzymał 
poseł dr. Filip Z u c k e r  41 głosów, p. Michał 
Dymet 25 — inne głosy rozstrzelone. Wybrany 
w pięknem przemówieniu podziękował za wybór. 
Wybrano następnie konnsyę administracyjną nie­
stałych dochodów — regulaminową — prawniczą 
i t. p. Delegatami do lundacyi Skarukowskiej 
wybrani Zgórski i Świsterski — zastępcami Mi­
chalski i Mumocki

B e r l i n  d .  6 kwietnia J 883.

Banknoty . . .
W i e d e ń ...........................
Warszawa . . . .  
Ruble
5°/, Listy zast. król. poisk 
4 °/0 „ likw dacyju:
Akcye Karola Ludwika 

.  kredytowe . . .
UspM«bienle giełdy:

W ydawca: D r .  A d a m ,  A s n y k ,  
Odpuwiedzialny R edaktor: f 

D r .  l a d e u s z  K u t a i r s k i .

K r a k ó w ,  6 kwietnia.

Za duszę sp. Józefa bar. Bauma prezesa Tow. 
W*aj. ubezp. odbędzie się jutro o godzi,ue 10 z ini- 
cyatywy dyrekcyi tegoż Towarzystwa nabożeństwo ża­
łobne w kościele OO. Reformatów. Podczas nabożeń­
stwa przemówi ks. k » u  Pelczar.

Prwfektowane założenie W Krakewie szkoły ro­
bienia sztucznych kwiatów prawdopodobnie nie przyj­
dzie do sku tku , ze względu na znaczne wydatki po­
łączone z założeniem. Obliczono przytem, że urządzę 
nie fabryki kwiatów i zaopatrzenie jej w potrzebne 
narzędzia kosztnwałohy około 4.000 złr. Kwota dośó 
znaczna, której dotąd nie złożono, a spodziew tne zy­
ski i  fabryki dośó niepewne.

oprawa mordercy Cramomskiego je s t' już na 
ukończeniu i wniesioną zostanie pod orzeczenie aądu 
przysięgłych najdalej w miesiącn czerwen bieżącego 
roku

Najnowsza komedya Jana Al. Fredry nosi ty­
tu ł: „O, młodości!- Ma ona być przedstawiona po 
raz pierwszy, jak się dowiadujemy, na benefis je­
dnego z artystów krakowskich, podobno p. Arwins.

Koncert słynnego skrzypka Emila Saureta odbę­
dzie się w dniu 20 b. m. w sali hotelu saskiego.
' Ruch budowlany będzie bardzo znaczny w bie­
żącym roku w Krakowie. Dotąd zgłoszono magistra­
towi około 60 planów na nowe budowle. — Nawet 
zapomniana ulica Studencka zaczyna się zabudowy­
wać. Artysta-malarz p. Gramatyka stawia tam dum 
dla siebie.

W Cegielniach, istniejących w bliskości Krakowa, 
zapowiedziane zostały komisye rewizyjne a to z po­
wodu ogólnego narzekania budowniczych i majstrów 
murarskich na zły m ateryał i złe wypalanie, cegieł, 
skutkiem czego budowle dzisiejsze nie dają rękojmi 
trwałości. W tym celu starostwo krakowskie i wie­
lickie dopełniać będą rewizyi a m agistrat tutejszy 
czuwać będzie nad tern, aby cegły wadliwe nie do­
stawały się do Krakowa.

W ozy rzeźnicze do przewożenia mięsa w mieście, 
wskutek rozporządzenia m agistratu będą mogły po­
cząwszy od 1 maja pod tym tylko warnnkiem pozo­
stać w użyciu, aby były blachą wyłożone i urzą­
dzone według wymogów czystości i porządku. Przy­
pominamy o tern pp. rzeźnikom.

W czytelni stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej odbyło się d. 1 b. m. walne zgromadzenie, na 
którem odczytanem zost tło sprawozdanie z czynności 
dyrekcyi za rok 1882. Wykazuj# ono ogólnego do­
chodu złr. wa. 985 c. 68  rozchód zaś wynosi złr. 
662 c. 63. pozostałemi 823  zir. 5 c. Dowiększył 
się fundusz żelazny, wliczając w to kwotę funduszu 
obrotowego. Ponieważ jednocześnie ukończyła się 
trzechletnia kadeneya dyrekcyi, członkowie stowarzy­
szenia złożywszy serdeczne podziękowanie czynnym 
jej członkom za starania około dobra stowarzyszenia, 
przystąpili do nowych wyborów na lat trzy, których 
"7n ik  jest następujący: dyrektor p. Józef Neuwerth, 
Z5stępca p. W ładysław  Tomaszewski, sekretarz Wł. 
Cieehulgij^ j  senior p. Ignacy Sobolewski, I I  senior 
p. Wacław Ciechanowsti, skarbnik p. Tytns Bukow­
ski, gospodarz p. Józef WeiBs, I  kustosz p. Jan Za- 
owilichowski, II  kustosz p. Wł. Bilewski, jako te i: 
W ydział z 12 członków.

Germanizacya. Przekazy do pobrań pocztowych 
służące, które do niedawna widzieliśmy drukowane 
^  dwóch językach, pojawiają się obecnie tylko w ję ­
zyku —  niemieckim. Więc tego rodzaju mają być 
owe wielkie zapowiedziane przez zarząd poczt zmia- 
Dy^  W inszujemy...

“ r °8Zeni jesteśmy o doniesienie, ie  prtyozyną sa-

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
c y i,  która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

(Niepdyś a teraz.) P rzed  10 jeszcze laty , 
gdy kto  smakoszowi ślinkę chcia ł na usta  
sp ro w ad z ić , lub d e lu a tn e  jego podniebienie 
wzrószyó lub połechtać, to  potrzebow ał tylko 
w vm ienić szm oty z Kiel, kaw ior, m ortadellę 
z W enecyi, strachino etc. etc Jakżeż w prze­
ciągli tego czasu „opinia św ia ta “ zm ieniła się 
grun tow nie na korzyść nowo wynalezionych 
ła k o c i! Do p rrew ro tu  tego przyczyniło się 
w pierwszym  rzędzie poznanie w ę g ie rs k ic h  
delikatesów, które  d la  podniebienia najdeli­
katniejszego sm akosza z pomocą szczególnie 
ostrej przypraw y, papryką zwanej wyższe za­
dowolenie spraw ia

N ależy tu  przedew szystkiem  w ęgierside s p ­
lam i które daleko pozostawiło w tyle w szy­
stkie podobne produkta włos&ie ; delikatne d6-
breczyńskie i szegedyńskie kiełbasy, k tó re  
tw orzą już a rty k u ł znacznego wywozu we wszy­
stk ich  k ierunkach  św ia ta ; szlachetna w ęgier­
ska wędzona słonina stołowa z papryką,
lnb  bez niej, przysm ak di prim a ąualita  ;• na­
stępni® O am enbertowi rów nający s i ę . lecz o 
50% tańszy wysoce delikatny Iiptaw8ki i 
alp iski ser; dalej znakom ita przypraw a do 
potraw  „papryką- zw ana która ohodowana 
w nizinach W ęgier, ta k  nazwanym „Alfóldzie“ , 
nietylko w całej E uropie  iuż się przysw oiła, 
lecz eksportow aną je s t do w szystkich krajów 
kuli ziemskiej. Ten w ęgierski pieprz Cayeuny 
służy nietylko do uszlachetnienia licznych śro­
dków pożywienia, lecz przedew szystktein do 
wzmocnienia organów  traw ienia, ja k  to liczne 
znakomitości lekarsk ie  stw ierdziły , zapew nia­
jąc przytem, że najbardziej naw et trudne do 
traw ienia potraw y przez przvre eszanie papry- 
ki z łatw ośeią w żo łądku  przetraw ione będą.

Czytelnicy nasi z radośc ią  pewnie przyj­
mą doniesienie, że wyżej wymienionych wę­
gierskich delikatesów , oprócz wielu innych w ę­
giersk ich  produktów  k ra jo w y c h , dostać można 
w w yborow ym  gatunk i’ w Buda - PsszCiB
w  starym  i renom owanym  dom u hand low ym :
H Plescha.

Nowość, którą ten dom  handlow y zaprow a­
dził, a  która zasadza się na tern, iż w 
zamówienia najm niejszej naw et ilości papfyKi 
etc etc. każdy odbiorca franco i g ra tis  otrzy­
muje obszerną książkę ku ch arsk ą  z przepisami 
przypraw iania w szystkich węgierskich naro­
dowych potraw, nazw ać m u im y rzeczą w naj­
wyższym stopniu  praktyczną. 660 17 26
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Wyszły z druku i su dn n r̂ yr-ia w księ- J e d n o  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  T o w a r z y s t w  r e n t  I k a -  
garuia<h ksązki. p i t a l ó w  n a  ż y c i e  l u d z k i e

1° Czy Jazii n i  Polslę?
przez ks St. Zaleskiego T. i.

wjrdągiie trzecie. Str. 528. Papier weli­
nowy. (1395)

T ZADANIE FILOZOFII
przez ks. M Morawskiego T . J.

Wv (1 a n i r ilrucLe. Cena 3 złr.

F o  s z e i c i o m i e H ię e z u y i u  pobycie 
w Piryżu przy oddziale chorób ner so ­
wy t h profesora CharLot wracam d o  S a s -  
s o w a  i obejmują tamże W ie r o w n i  
e tw o  z a k ł a d u  u  > iA o le c z n ic w  g o

Dr. H . E B E R S
b sekundaryusz szpitala wied.

13413 1 3

poszukuje zdolnych Akwizytorów
p od  b ard zo  k o r z y s tn y m i w a ru n k a m i-

Bliższą  w ia d o m o ś ć  udzieli  A d m in is tra e y a  „G azety  K ra k o w sk ie j .u 1390 1 4

M A J Ą T E K
w Królestwie, w najlepszej glebie, do nabycia.
K a m i e n i c a  obok plant do sprzedania lub do 

zamiany na folwark.
r o « m m h a J e > l e  O s t e r i m -my od '0 0 —150

mors i 300—300 mórg. w " ilie y i luh Króle 
stwie.

Potrzebny w s p ó l n i k  do budowy kolei ? kap 
tu tein 15 — 30.000 złr.

Potrzebny O b e r m u U l e r  ka\ Ur i c h u i i e
l a r z  k. w«ler iji.ś 3 3)

Wiaduinose w  b i u r z e  k o m i s o w o - i n f o r  
W ł .  J a w o r s k i e g o  »  K r a k o w i e ,  ulica 

Worjaiiska L. 31 od godz. w —12 i >d 3 — 0 .

KAMIENICY
1- luft 2-piętrowej z ogrodem poszukuj- 

si-j do kupna 
Zgłoszenia z wyłączeniem pośredni 

ctwa przyjmuje L. Kostecki.
Wielopole 22 ua dolo. 1381 1 3

Pralnia Angielska
Niniejszem mamy zaszczyt oznajmię Sza­
nownej Publiczności, że przyjmuję nadal 
do p r a n -a  i czy szczen ia  nu spo­
sób angielski |z glanseml wszelkiego ro- 
dzuju bielizny, jak: koszule, kołnierzyki, 
mankiety i t._p., oraz: suknie, koronki itp 
ręcząc za olagoncye i dokładność w wy­

konaniu. no cenach umiarkowanych.
Dla dogodności Sz. Publiczności przyjmuję 
także f i r a n k i  do pi sm a, które udstwwtu 
się zupełnie jak nowe po cenie, a miano­
wicie: dla Krakowa po 50 cnt.. dla pro­
wincji po 40 et. — Na i"danie wykonuje J- 

się zamówienia w przeciągu 12 godzin. 
Polecając się nadal łaskawym względom
zostaję z szacunkiem ROZALIA .IECHT 
ulica Grodzka I. 9/11 w podwórzu na dole. 

1266 5 20

1 1 * 1 0 1 1
KKA-KiWE

jarzynowe, kwiatowe'i gospodarcze, są du 
nabycia w pierwszym zakładzie produkcyi 
nasion W DSIIera w BDrszczowte na
Podolu. — Oennik na żądanie gratis się 

wysyła. 1180 10

| Ł 7 5  * FA B R Y K A  z a ł o ż o n a  w  r o k u  • |
■ , - - r-ti j i .  -.'fi J i.

CES. KROL. 
AUSTRYACCY 

NADWORNI DOSTAWCY.

KROL.
niederlanoi: 

NADWORNI dostawcy.

FABRYKA WtBORNYCH UKIEBÓW HOLENDERSKICH
W  A M S T E R D A M I E .

n ' n"  a  ii  i " "  « - y t w .  u .  p • w —-'**!.*

N A S L A D C W A B IA  N A S Z YC h  L IK IE R Ó W  L3EDA S Ą D O W N IE  P O S ZU K IW A N E 
CEN M Ki PRZEĆ At.AMY-NA ŻAiiANiE OPtATNlE.

DIA DCG0DNO3CI SZAMWNLJ PUBLIC ZNOSU URZŻ UZi LliMY CPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
WE wriYliKICK MIASTACH lALIffl, w HANDLACH bCRZENNYCH, CUKIERNIACH 1 KAWIARNIACH. '

E A U d e  n I N O N

' 1  w y

EM A WŁOSÓW
łba tlta

n a j ś w i e ż s i }

ŚRODEK 00 BA
profesora

Eau de N!non nadaje w-losoii^^Me izie wszelką dowolną barwę 
olond. brunatna lub czarną. W1 ewj^wTiktałtę tego płynu na miseczkę 
i macza za pomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy gruntownie 
Docząwszy od korzenia, poczem je trzeua dobrze przyczesać, aby 
jłyn" równo się rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn roz­
cieńczyć wodą różaną 'uh dystylowaną, gdyż iasne barwy łatwiej 
irzyjmują barwę naturalną. Srodel: jest przeżro Tys% jak woda i nie 
sprawia żadnych plam, ani na skó^fe ani na mieliźnie, i służy nie 
ylko do odświeżania barwy włosówr lecz takż' do usunięcia łupieżu 

i wzmocnienia gruntu włosów.

Jena 2 złr. 50 et. opakowanie 20 Ct więcej, Jedynie 1 wyłącznie do
nabycia u podpisanego.

Gł. skład dla Austro-Węgier: tftto F ranz w Wiedniu
VII.. Marirhilferstrasse Ńr. 38.

i . V . , . , . V . >. V . , . V . V
. ■  < m Z Ń A C ,

Wiedeń 1873. Grac, Londyn 
Wołkersdorf, B yst

Moskwa, Tryjest, 
Paryż.

Sfciad Fortepianów
v Krakowie, przv al. Sławkuwikiej i<id 1.16, O jtro  
ma zaszczyt polecić się Szan. PublkM»sci 
i doborem ib r t e p iu u A w  i p i a n i n  
i pierwszorzędnych fabryk, po cenach 
bardzo przysrępnych, z kilkuletnią gwa­

rancją.
125 9 1 .  h u b U i i w i r i .

■

m

x  s t r u j  t
S  A  L a t z  d  C o m p .

c. k. zaprzysrąiony taksato r wszystkicn liwtnrmentów muzyczn. |

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y : ’ n n jJM  ' ' F I L I  A :  ® _
F l e i s e h m a i  h  t  N r .  O  *  L iii R o t h c a t h u r m s t r .  * s» -

Bogato illustrowane cenniki r isyła się na żądanie jH
_ bezpłatnie. 45012  |

ł ń w . W . v . , ^ K

,Zum goldenen I  D O C D I J O C I T D  *P* w  Wiedniu 
Reichsapfel“ J ,  | O d i n U i  d l  Singerstr. 15.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K B Ł  W

dawniej zwane p ig u łk a m i u n iw ersa ln em u  zasługują na tę uazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w którychby te .pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie. P u d e łk o  z 15 p ig u łk a m i 21 ct., ru lo n  z (l p u d e łe k  z łr . 1*5, 
pocztą nieopłat. za z a lic z k ą  z łr . 1*10. (M niej ja k  ru lo n  n ie  w y sy ła  się).
Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają 9we dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej.

Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

P U B L I C Z N E  P O D Z I Ę K O W A N IE .

W a id h o f e n  a. d . Y b b s , 24  L is to p a d a  1880. 
W ie lm o ż n y  P a n ie !  O d  r . 1862 c ie rp ia łe m  n a  

h e m o ro id y  i z a t r z y m a n ie  m o c z u ; le k a r z e  z a p is y ­
w a li m i r ó ż n e  ś r o d k i ,  le c z  b e z  s k u tk u ,  g d y ż  c h o ­
ro b a  s ta w a ła  s ię  c o ra z  g o rs z ą , ta k ,  że p o  n ie ja ­
k im  c z a s ie  u c z u łe m  s iln e  b o le śc i b r z u c h a  (w sk u -  

I te k  c iś n ię c ia  n a  w n ę trz n o ś c i ) .  D o  te g o  o k a z a ł  s ię  
I je s z c z e  z u p e łn y  b r a k  a p e ty tu ,  a  g d y  ty lk o  tro c h ę  

s ię  p o s ili łe m  liih  n a p i łe m  s ię  w o d y , z a le d w ie  m o ­
g łe m  s ie  n a  n o g a c h  u trz y m a ć  z p o w o d u  ro z e d m y , 
c ię ż k ie g o  o d d y c h a n ia  i a s tM y . W re s z c ie  u ż y łe m  

I P a ń s k ic h  p ra w ie  c u d a  d z ia ła ją c y c h  p ig u łe k  czy - 
I s z c z ą c y c h  k re w . k tó r e  w y p e łn i ły  s w ó j s k u te k  
■ i  u w o ln i ły  m ię  z u p e łn ie  od n ie u le c z a ją c e j  p r a w ie  
j c h o ro b y . D la te g o  w y p o w ia d a m  P a n u  n in ie js z e m  

za  P a ń s k ie  p ig t t łk i  c z y sż c z ą c e  k r e w  i in n e  w z m a ­
c n ia ją c e  le k a r s tw a , m o je  p o d z ię k o w a n ie  i u z n a n ie . 

Z  w y so k im  s z a c u n k ie m  J a n  O e l i n g e r .

W ie lm o ż n y  P a n i e ! S z c z ę ś l iw y m  w y p a d k ie m  
I d o s ta łe m  P a ń s k ie  p ig u łk i  c z y sz c z ą c e  k re w , k tó r e  

c u d a  w e  m n ie  z d z ia ła ły .  P r z e z  d łu g ie  la ta  c ie r ­
p ia łe m  n a  b ó l g ło w y  i z a w r ó t;  p r z y j a c ió łk a  m o ja  
o d s tą p i ła  m i 10 s z tu k  P a ń s k ic h  d o s k o n a ły c h  
p ig u łe k ,  a  te  ta k  d o b rz e  p o e k n tk o w a ły ,  że s ię  
w y d z iw ić  n ie  m o g ę . D z ię k u ją c  P a n u  z ł  to ,  p r o ­
sz ę  o p o n o w n e  p r z y s ła n ie  j e d n e g o  zw o ju .

P is z k a  1 M a rc a  1881. A n d r z e j  P a r .

R a js k o  22  L is to p a d a  1879 r.
W ie lm o ż n y  P a n ie !  O d  r .  1826 b y łe m  p o  p rz e j-  

j ś c iu  d w u le tn ie j  f e b r y  z m ie n n e j b e z  p r z e rw y  s ła ­
b y m  i c a łk ie m  w y n is z c z  m y m ; b o le  k rz y ż ó w  i s il- 

I n e  k o lk i ,  o b rz y d z e n ie ,  w y m io ty , b a rd z o  w ie lk ie  
o s ła b ie n ie ,  n a s tę p n ie  g o rą c z k a  z  b e z s e n n e m i n o ­
c a m i b y ły  c o d z ie n n e m i m ę c z a rn ia m i m o je g o  ż y -  

| c ia . P r z e z  te n  p r z e c ią g  c z a su  53 l a t  w z y w a łe m  
o p o ra d ę  84 le k a r z y ,  m ię d z y  n im i d w ó ch  p r o f e ­
s o ró w  W y d z ia łu  le k a r s k ie g o  w  W ie d n iu , j e d n a k  
w s z e lk ie  p r z e p is y  b y ły  d a r e m n e m i ,  g d y ż  c ie rp ie -  

I n ie  p o g a rs z a ło  s ię  c o ra z  b a r d z i e j ;  d o p ie ro  22 g o  \ 
P a ź d z ie r n ik a  b. r . z o b a c z y łe m  o g ło s z e n ia  o p a ń ­
s k ic h  c u d o w n y c h  p ig u łk a c h , k tó r e  s p ro w a d z iłe m  
z  P a ń s k ie j  a p t e k i  i  u ż y w a łe m  w e d le  p rz e p is u  
p rz e z  4 ty g o d n ie . T e r a z  m im o  u k o ń c z o n y c h  70

la t  j e s te m  zn ó w  s iln y m , z u p e łn ie  z d ro w y m  i j e s t  
m i t a k  d o b rz e , że u w a ż a m  s ię  j a k o  p r z y w ró c o ­
n y m  do  n o w e g o  ż y c ia . P ro s z ę  z a te m  p rz y ją ć  n a j ­
sz c z e rsz e  p o d z ię k o w a n ie  z a  p rz y s ła n e  m i d o s k o ­
n a łe  le k a r s tw o . Z a w s z e  w d z ię c z n y

C . Z  w  i i 1 i u  g , w ła ś c ic ie l d ó b r .

B ie lsk o  2 C z e rw c a  1884 r. 
S z a n o w n y  P a n ie  P se rh o fe r !  P is e m ii e, j a k  w ie lu  H  

in n y c h , k tó ry m  p o m o g ły  P a ń s k ie  p ig u łk i  c z y sz -  9 j  
c z ące  k re w , m u s z ę  w y p o w ie d z ie ć  P a n u  u n js z o z e r -  I  
s ze  i n a jg o r ę ts z e  p o d z ię k o w a u ie . W  b a rd z o  w ie lu  
c h o ro b a c h  o k a z a ły  P a ń s k ie  p ig u łk i  z a d z iw ia ją c ą  
s i ł ę  le c z n ic z ą , g d y  w s z e lk ie  in n e  le k a r s tw a  b y ły  
b e z s k u te c z n e m i. W  k rw o to k u  k o b ie t ,  w  n ic re g u -  
lu r n e m  m ie s ię c z n e m  c z y s z c z e n iu ,  z a tr z y m a n iu  
m o c zu , g li s ta c h , o s ła b ie n iu  ż o łą d k a  i k u rc z a c h  
ż o łą d k a ,  z a w ro c ie  i w ie lu  in n y c h  c h o ro b a c h  g r u n ­
to w n ie  p o m o g ły . Z  z u p e łu e m  z a u fa n ie m  p ro s z ę  
o p o n o w n e  p r z y s ła n ie  12 ru lo n ó w .

Z  w ysok lfem  s z a c u n k ie m  K a r o l  K a u d e r ,

W ie lm o ż n y  R a n ie !  P rz y p u s z c z a ją c ,  że w s z y s t­
k ie  P a ń s k ie  le k a r s tw a  s ą  ta k  d o b re , j a k  P a ń s k i  
ba lB am  n a  o d m ro ż e n ie , k tó r y  w  m o je j ro d z in ie  
k ik u  z a s ta r z a ły m  o d m ro ż e n io m  sz y b k o  p o m ó g ł, 
z d e c y d o w a łe m  s ię  m im o  m o je j n ie u fn o śc i (lo t a ­
k ic h  ś ro d k ó w  u n iw e rs a ln y c h , c h w y c ić  s io  P a ń -  
s k ić b  p ig u łe k  c z y sz c z ą c y c h  k re w , a b y  z a  ich  
p o m o c ą  u s u n ą ć  d łu g o le tn ie  c ie rp ie n ie  h e tn o ro i-  
d a ln e . W y z n a ję  w ię c  P a n u , że  c h o r o b a  m o ja  po 
4 ty g o d n ia c h  u ż y c ia  le k u  z u p e łn ie  u s ta ł a  i że 
p ig u łk i  p o le c a m  n a jg o r ę c e j  w k ó łk u  in o ic li z n a ­
jo m y c h . N ie  m a m  n ic  p rz e c iw  te m u , je ż e l i  P a n  
ch ce , o g ło s ić  p u b lic z n ie  m o je  p ism o .

W ie d e ń  20  L u te g o  1881 r.
Z  s z a c u n k ie m  C . v .  T .

C s e n e y  17 M a ja  1874 r.
S z a n o w n y  P a n ic !  P o n ie w a ż  P a ń s k ie  p ig u łk i  

c z y sz c z ą c e  k re w  n ie ty lk o  p r z y w ró c iły  ż y c ie  m o ­
j e j  ż o n ie  t r a p io n e j  d łu g o lc tn ie m  c ie rp ie n ie m  żo ­
ł ą d k a  i r e u m a ty z m e m  s taw ó w , le c z  ta k ż e  o d św ie - 
ż y ły  j e j  ż y c ie , p r z e to  n ie  m o g ą c  s ię  o p rz e ć  p ro ś ­
b o m  p ó d o b n ie  c ie rp ią c y c h  o s ó b , p ro s z ę  zn ó w  o 
n a d e s ła n ie  2  ru lo n ó w  ty c h  c u d o w n y c h  p ig t iłe k  
z a  z a lic z k ą . Z  s z a c u n k ie m  B ł a ż e j  S p i s t e k ,

AM ERYKAŃ SKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i 
niezawodnie sKutkujaca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeoiw wszelkim chorobom 
goścowym i TŁwnatyexnym, jako to : sła­
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwamu 
w członkaen, postrzałowi w krzyiadi. mi­
grenie, nerwowemu bólu zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 c.

A NA TER YN 0 W A  WODA DO UST c. k. uprzyw. 
prawdz. -I. G. POPPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon 1 złr. 40 et.

| mALSAM NA ODMFlu^EreiA .1. P s e r h o l e -
r u .  znany od wielu lht jiko najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiegc rodzaju, 

rp»ehodzn«Tm z dditaOienia, jakoteż przeciw 
nadei zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ot.

. iriIŃSKIL MVPŁ0 TOALETOWE najdoskonal­
sze z  pom iędzy mydeł, — po ubyciu teyoi 
skóra staje się ja k  aksamit i zatrzym uje  
bardzo przy jem ny zapach. Jest bardzo 
wydatne i nie usycha. Sztuka 70 ct.

FIAKERSKI PROSZEK, „ov szechnie znany śro­
dek domowy przeoiw katarow-i, chiypce, 
kaszlowi kurczowemu ifp. Pudełko 35 et.

ESSENCYA ŻYCIA ( Prager-Tropftmj, przeciw 
zepsutemu żołądkowi, zimnu trawieniu, bo­
lom w spodnich uzyReiach ciała wszelkiego 
rodzaju, wyborne środek domowy, Flakon 
20 ct.

P A TE  PECT0RALC przez George. od długich 
lat używane jako jeden z najlepszych i. 
najprzyjemniejszych środki!w  pomocnych 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce, 
Katarowi, bolom w piersiach i płucach, ucią­
żliwościom w krtani. Pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro­
szek ten usuwa pot, a przez to i nieprzy­
jemny odór, konserwuje obuwie i jest zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

POMADA TANNOCHINOWA przez J. Pserho- 
fera. uznana od wmlu lat jako najlepszy 
środek na poiost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pieknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

P LA S T1 R  UNIW ERSALNY przez p r o f e s o r a  
STEUDLA na rany z uderzeni. i ukłucia,
przeciw brzydkim czerakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odna­
wiającym się wrzodom, wrzodom"gruczoło­
wym, na dz.kje mięso — zranione lub za­
palone piersi, a;’ odmrożone ezęśoi, goś­
ciec w nogach i tym podobnym cierpie­
niom doświadczony środek. Słoik 50 ct.

Ochrona
( I r t i c l e  d e  P a r i s j  z gUMiy 
rozsyłam pod kopertą za nadesłaniem lub 
pobraniem, za 1 tuzin 6 marek, w n ti- 

lepszym zaś gatunku 9 marek.

F .  S c  l i i i  t e r .  S z c z e c i n
1376 1 10

Księgarnia K. Bartos™
( K r a k ó w ,  R y n e k ,  H o t e l  D r e z d e ń s k i )  3

n ab y w a  _

J S r a :  I . ,  2  i  5

..Przeglądu literackiego i M vstyczne,y r

i. w 18 8 2  
ja k o  zupełnie wyczerpane
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Ksispriia antyMa i Skład Nut 
Leona From inera

w  Krakowie, p rz y  ul. Szewskiej

poleca wielki wybór nut fortepiano­
wych jakoteż skrzypcowych

p o  c e n a c h  z u i i o n y c r i .
1311 10 12
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Stroskany i smutny 5
spoziera niejeden chory w przy­
szłość, gdyż wszystkiego używał 
dotąd na sw oje cierpienie bez sku­
tku! Wszystkim, a zwłaszcza tego 
rodzaju cierpiącym, zalecić należy 
usilnie książeczkę „Przyjaciel cho­
ry ch “, znajdą’w niej bowiem liczne 
dowody, że naw et ciężko i bezna­
dziejnie chorzy przy użyciu właści 
wych środków wyleczeni zostali ze 
swego cierpienia, lub przynajmniej 
wielkiej doznali ulgi. „Przyjaciela 
chorych rozsyła na żądanie c. k. 
k s i ę ga r n i a  uniwersytecka „Karl 
G o r  i s C h e k, k. k. Universitiits 
Buchhandhmg, Wier I., Stephans 
platz U‘‘ bez wszelkich kosztów!

794 6 7____________
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ESSENCYA DO 0CZ d r a  R o i n e r s l i i i u -  
H u n a  na wzmocnienie i utr/.yumnic, w-.ro- 
ku. Oryginalrtytlakon po 2 złr 50 et. i 1 
złr. 50 ct.

| TR A N  1 W Ą TR O B Y MIĘTUSÓW M. M a A G K - 
RA, prati dziwy, starannie czyszczony, wy­
bornej jakości. Flakon 1 zł.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
przez A. W. BULLRICHA, wyborny śro->; 
oek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, bur 

itożowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar­
dzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Wszystkie iiancuskie speeyflkalia utrzymuję

bądź na skła Lic, lub dostarczam takowych 

na żądanie rychło i tanio.

_  Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem 
I należytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniem.

Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. KEDYK, aptekarz w KRAIfOWIE. nos 13
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Trawa Miodowa
nasiouie na groma sm-lie lub mokre, zu­
pełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa lat kilka. Jeden 
korzec w r M  z . workiem 4  złr. 50 cnt. 
Przy odbiorze larnz dziesięciu korcy 

dodaje się jeden korzec bezpłatnie.

J .  B U Ł i I £ W I C Z

skład nasion w  Bochni. 1196 2126

o

A S F I Ł r i i  8 2 .
b yły  agent W arszawskiego Przed­

siębiorstwa Asfaltowego
wykonywa wszelkie roboty w za­
kres jego facnu wchodzące, rodzi- 

memi asfaltami: 
W ŁOSK Ih i LIMMEPGWSKIM.

Adl 1-:
Z. Wasilkowski w  Krakowie

ul. ś. Jana —  Drukarni: Związkowa.

691
O

Kursa miejscowe i giełdowe.
rta roznmieją tię bez w.rtosci bieżąc egu kuponu, który 

fię dolicza.
K r a k ó w ,  d u ł a  <  4 .

„a 100 rubli
. . . 100 mar

pUcą I

papierowe ros. . .
M*rki u!*«w zlot' lub pap. 
Kupony srebrne . . . .  
D u tit  nowy ważny 
20-to Frtnkowka złota . .
Pożyczka Krajowa galic. . . 
Gbligacye tndemnizae. gaiic. 
Listy zaBt. Tow. kr. ziem.

za złr. 
, 100

loO
A

Banku Hipotenzn............................
z premią 10°), .

„ zwrotne za 40 Ut 
dłużne g zakł. włoeciansk

zastawne g. 7 . Kr. w Krakowie letnie

„ dłuzm g. Z . k r  „
Listy zastawne Król. Po' . . .  za rubli 10(1]

likwidacyjne „ . . . . „ 100'

L w ów , d a l a  4 4 .
Akeye Banku hiDotecznsgo gal. .
L sty zast. Tow. kred. ziem. .

s. na zł. ZU'
za złr. 100
,. „ 100„ 100
„ *00

«*/.
4*;,.
4
4

., Banku hipotecznego gal.
! .................. „ z 0% premia „
I » „ o, sś ro tae  , i  40 lat „ 100
j n „ Banku wzosa » l. „ 100
1 Obligacje indemn. gal .

w i e d e d .  d u t o ł  ,4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Renta austr. p ap ie ro w a .......................... za złr. 100
srebrna . . . . . . .  ,. 100
złota  ..................................  r 100
pap. nowa Jpc

118 -  
5S 25 
99 50 

5 b0 
9 >5

98 -  
98 -  
89 75 

101 75 
100 25 
97 —

Losj z roku 1854 t t  !ł60 złr.
,. 1860 „ 500 „ .
„ )860 , 100 „ .
„ 1664 bez >  calt

„ „ 18b4 bez % po* n .i
Como Benten-Sabein za 42 lir

za złt 100
„ ., 100
„ - 100
„ „ 100

„ 100 
sztukę 1

101 -

99 50 
87 50

3U6
97 80 
jn  

lo i  «ci 
100 2*

97

98 15

68 40 
73 7f 
72 70 
93 2"

118 75
58 75

3 To 
9 ra

98 50 
98 50 
90 25 

102 50 
i d  75 
97 75

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

102 -

100 
88 -

98 25 
“O 60 

1A2 -  
100 76
97 7r

9 8  6 0

68 55 
3 80 

75-■-
6

J Listy zast wne Don. mów austryjaekich
jo 120 złr. 800 franków za sztukę

» “Mł ‘j,!
OBLIG! KORONY Wr.GłETSKIEJ.

R«nta złęta >,e r nrska . . . . ' .
irebrna „ .....................

» pap
Oblig: węę O stW n z r. 1876 w złocie 

|| Pożyczka premiowa węg. po 100 złr.
.• „ ,, po 50 złr.

Losy Cisaósfeie (Theiss Reg.Y .

•5*
5
5

U

*V.
3
6
5 i
5
5
7 ! 

'*1

OBLIGI 1NDEMMI7ACYJNE.
Obligacje faidę r Bokowińskie . . za złr.
Ohligacyi indetuizae. Galicyj. . . . „ „

■ 9 o  -Siedmiogrodzkie „ „
! „ W ęgierskie. . „ „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
L^sy UouAU Pegulir. z roku 1870 . za sztul 

. 1878 . „
, Wii.deń. komat. „ 1874 z pr. „  „

■Beibskie po ll 0 fiauców . . „ „
lureekie po 400 . .

LISTY Za STa WNE

Listy Rodeu Credit i g. oest złote . za złr.
z premią „

Banko hipotecz. gal.
„ z 10% prem

h J tl « • • • ■ •
zast. zilkł. kr. i. w Krak. 18-letn.

„ „ „ „ -20-letn.
„ - , e r 464btn
„ <igal. tow. krsd.izietn. . .

100 
100 

„ „ i d1
„  „ )u0

„ 100
a a 100
„ n 100
a W
- „ 100

190
■/a złr. 100
wfc ■» ■

plau. e-sdajs
119 76 25 6
131 60 132 _ 6
137 50 138 25 5
167 — 167 50 5
167 26 167 75 4‘/»

37 50 39 - 4

148 - ------

) V 5
R

135 45 135 d- i 1 %
89 2" 80 35 5
68 — 68 15 5.. „ _ _ — 5

116 60 117 5
116 50 117 - 5
110 25 110 50 3

ó
5

97 7 R 98 2,5
98 30 98 80
98 80 99 30
98 80 99 ?0

118 75 114 25 .
101 80 102 20 —
—w — — ... —
SS‘ ■— 32 25 —
26 25 26

—

117 25 118 - —
97 75 98 -

101 75 102 25 4V,A100 50 100 75
97 - 98 -

102 - 103 - “™
106 25 106 -
101 50 102 -
89 50 90 50
98— 98 66 5

io i  - 102 - 5

Listy zast. rustykalne 15-letnie 
a 20-Ietnie 

„ Bauku austr.-węg. .

100
100
100
100
100

OBLIGa CYE p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i .

Albrechta ......................
Ferdynanda półnoeu. 
Kar. Lud. Em. z i . 1 0 8 1 •
K o s z y u .- B o g m m u s k ie j  .
Lwowst.-Gzeru. z r. 1865 

„ 7. r. 1872
Rudolfa...........................
Siedmiogrodzkiej . . 
Lombardy (Sudbahn) 
Przemysko-Lupk. I. Em. 
N o rd o s ty .....................

n a  300 złi 
na 300 złr. 
ua 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
n» 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 tłr. 
na 300 złr.

za złr.- 100
n a 100
a a 100
a a 100
a a 100
a a 100
a n 100
a a 100

za sztukę l
a „ 100

za złt. 100

L O S Y .
Kredyt, dis hand
Klary ................................
Towai/ żeglugi Dnnaju 
■ ust. ruch na
Kegiewioh
Krakowskie . . .
Liblansme . . . ,
Ofnri (miasta Budy)

przem na 160 źle, 
na 40 - d i  m k.

na 100 i t i .  
20 złr. w. a. 
1C złi. m. k. 
20 złi w. a. 
20 złi. i . a. 
40 rłi w. a. 
40 ałr m. k. 
10 t ł r  \ r  a.

za sztukę

na
na
na
na

] ' a l f y .......................... na
L. Czerwonego K-zyża na - -   .........
L .zjrwon. Krzyża węg. na 5 Z h .v  a.

10 złr. w. a. 
40 Uz. m. k. 

aa  20 zł*, w. a.
na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 100 złr m. k.

50 z łr w. a. 
20 złr. m. k. 
20 Złr. m. k.

R udolfa.......................... n„
5 a m . . . .  na
Baloborgikio . . .  aa
St. Geaois . . »»
BwauławowaLic

za sztukę

W ala itd i
aa
na
na

AKCYE BANKOWE

i  u  Łba . .
Bankverein Wiener. 

■ a n a e w a n W ’

na 130 z łr
, nna. 100 złr. 
Hli n '

plłCĄ

9-J -
92 - j  92 75 

100 9
99 0/ 
92 "

93 75 
105 -
98 80 
96 -30 
95
94 70
99 70 
92 80

137 ?0 
9Ł 80 
91 60

170
38 

<08
21 
19

23
39 
36 
1£
6 

22
51 
>2 50

45
52 

127
50

25

1 0 1  1 0  
99 20 
92

94 — 
105 50
99 20 
96 60 
- 5 25

100 3( 
93 20 

137 80 
93 20 
91 90

117 25 
111 50 12 -

171 ...
38 75 

109
25

1£ 25 
80 75 
24 50
37 
12 75
6

21 75 
53 
23
45 50 
23 50 

127 50

29 -
38 -

117 60

msz % 
5 
5 
E 
5
4
5

bez % 
bez %

5
5
5
5
5
8

Bodencredit aligem. aus:. . 
Kredytcwe dla laudlu i pr««sl. 
Kreditbank węg. allg. . . .
Hipoteczne galic.......................
Rodeucredit „ . . . .
L a n d e r b a n g ......................
Austro-węgiersk.........................
Uuionbank ................................

AKCYE KOLEJOWE

5°/.

4

A lb re c h ta  ...............................................
Alfold F iu m e ................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka Jóałfa . . . .
Karola L u d w ik a ...........................
Koszycko-Bogumińsk.....................
Lvowsko-Czerniow. Jassy . . .
Morawskn-szląakie oentr. . . .
Prag D u i o r ................................
R rd o ifa ...........................................
Siedm iugrodzkie...........................
Staatseiseubahn państwowa . .
Tiombardy (Sńdoahn) . . . .  
Ungar. Gal. [. Przemyśi.-ŁuDk. 
N o r d o s t j ......................................

W A L U T Y
Dukaty pełno w a ż n e ......................
30-to F r a n k ó w k i ...........................
20-to M a r k ó w k a ...........................
Pół-ImTiervały ros. pełnn ważne 
Fnuty szterliny . . .
Tnreeki" liiy  z ł o t e ......................
banknoty w łu s s ie ...........................
Rnble p a p ie r o w e ......................

Warszawa, dnia
Listy zast. nrwe r. 18«9 . . .

Kupony
Listy lik w id a c y jn e -.....................

Kupony
„ „ miast fi Warszawy la F

.  -
.. Ufa

na 80 złr
na 160 złr
na 200 złr
na 200 złr
na 200 złr
na 100 złr
na 600 złr
na 100 złr

UA 200 złr
aa 200
u. 1050
na 200
na 210
nf 200
na 200 n

na 200 złr
na 200
na 200
na 200
nr 200 n

go-) _
318 60 
316 —

834 
> 6  90

iadają

99 65 

87 75

223 — 
318 80
315 50

836
119

171 _ 171 50
2 7 9 2 - 2 7 9 7 -
194 — 195 —

309 50 310 —

140 25 147 75
171 ___ 171 25
23 — 23 50
57 50 57 25

165 35 «5 75
164 25 5 —

339 80 40 25
150 25 En 80
101 50 3 ___

IBS — 58 50

5 6 5 66
9 47 9 48

l i 26 11 71
9 76 9 78

11 92 11 97
10 V 10 76
47 36 47 45

: i8 — 118 50

100 •" 

88  ̂
S g

SC

Odpowiedzialny zaiządca C S r a j s w ^


